
JAN SALA JERZY BOGUCKI 

zym 
zdaniem 

~AŁOGA "KAMIENNEJ" 
NIE ZA WIEDZIE 

JAN SALA pracuje w wy• 
Ctziale kwasoodpornym (apa­
ratura chemiczna) już 10 lat. 
Wykonuje od 130 do 140 pro­
eent normy. 

- Staramy się pracować 
jeszcze lepiej, niż w ubiegłym 
roku, - powiedział. - Pod­
noslmy wydajność, bo reali­
zacja programu VI Zjazdu 
partii, programu rozwoju Pol­
skl i wzrostu dobrobytu, za· 
leży od tego, jak będziemy 
pracowali, jakie będą wyniki. 
W naszym wydziale dobrą 
produkcję warunkuje jak 
wypalamy w piecu. Mogę tyl­
ko powiedzieć, że my pracow· 
nicy ,,Kamiennej", nie zawie· 
dziemy. 

DLA KRAJU I DLA SIEBIE 

JERZY BOGUOKI jest mł· 
strzem w wydziale elektrycz­
nym. 

- Wyniki roku 1972 są za­
dowalające w naszym zakła· 
dzie, ale pamiętamy, że nie 
tak dawno, bo zaledwie dwa 
lata temu, •• Kamienna" zali­
czała się do · słabych zakła· 
dów, nie wykonywała 'Zadań. 
W porównaniu z tvm, co było, 
jest obecnie bardzo dobrze, 
ale nie znaczy to, że nie mo­
że być lepiej, - powiedział 
Jtrz. Dcguckl. - Rok l!H3 
:z:apowiada się pozytywnie. 
Wylwnujemy zadania wynika­
jące ze zwiekszonego planu 
- ponieważ dąż:vmv do tego, 
aby w kraju i w każdej ro­
dzinie - poprawiły się wa­
runki życiowe. 

Cieszy również fakt, fe dy· 
rekcja troszczy się o załogę 
czego wyrazem są dobrze or­
ganizowane wczasy i w:von­
czynek po prar.v. Jest wiele 
wycłeczelt - który11lt ;"lc.jato­
r"m .iest Pada Zakładąwa. 
Bardzo wielu pracowników 
kol'7.v~t,., z tych wyclf!czek 
C7.:V tn Itr~ lpzl'li"VCZ:V"lo . ""'Y na 
crzyby, ryby itp. Myślę, że 

ta.k:ze w tym roku korzystać 
będziemy z różnych form wy­
poczynku. 

DOBRY FACHOWIEC 
I DZIAŁACZ SPOŁECZNY 

CZESŁAW GóRALSKI pra. 
cownll;: wydz. oprzyrządowa­
nia, powiedział: Wyniki 1972 
roku ocenlam bardzo wysoko. 
Przekroczyliśmy plan, wzrosły 
zarobki - z czego załoga jest 
ogólnie zadowolona. W roku 
1973 stoją przed nami trudne 
zadania, Jednak załoga "Ka­
miennej" jest ofiarna, praco­
wita i zdyscyplinowana. Wszy· 
scy jesteśmy przekonani, że 
zadania wykonamy, a nawet 
damy państwu dodatkową pro 
dukcję. 

Tow. Góralski należy do 
czołowych racjonalizatorów, 
złożył szereg wniosków, które 
przyczyniły się do polepszenia 
efektów ekonomicznych. Prócz 
pracy zawodowej wiele czasu 
poświęca działalności społecz­
nej 1 kulturalnej. Jest al....tywi­
sta partyjnym, należy do ze­
społów artystvcznych, zalicza­
ny jest do solistów. Wyst~po­
wał na wielu konkursach l 
imprezach, zdob:vwa.iąc nagro­
dy, jak na przykład na Festi­
walu Plosenki Radzieckie!, 
Partyzanckiej itp. Obłlenie tak 
że prz:v~otowuje ~ię do udzia­
łu w Festiwalu Piosenkl Ra· 
d~ieckiej, Zye'Zymy da nych 
su!cceąów w prac;v zawodowej 
l działalności artystycznej. 

JEST JESZCZE WIELE DO 
ZROBIENIA 

BOGUSŁAW HERMAN pra­
cuje w wydziale rekuperato· 
rów. 

- Wszyscy w wydziale l 
zakładzie jesteśmy zadowole­
ni, że uzyskaliśmy w ubie­
głym roku tak dobre wyniki 
w realizacji planu, - powie­
dział. - Znaczna poprawa na­
sł~tpiła także w dziedzinie o-
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R ronika w obiektywie 

Dyrekcja i Rada Zakladowa organizują spotkania z pracow­
n ikami OEK i ich rodzinami w miejscowościach ich za­
m ieszkania. Podczas takich spotkań wręczane są dyplomv 
zasłużonym pracownikom. Na zdjęciu: dyplom uznania o­
trzymuje H enryk Wiśniewski z wydzialu aparatury che­
micznej. Dyplom wręcza dyrektor ekonomiczny mgr. Grzesz­
czak, przewodniczącv RZ tow. Busiek i czlonek eg_zel\utyv~, 
POP, tow. Smot•ński. • • 

.spotka ma z pracownikami t ich rodzmami- odbywają . stę 
w salach szkolnych lub remizach. PrZJ1chodzą cale rodzmy, 
a występy artystyczne zespolów kulturalno-oświatowych sq 
gorąco oklaskiwane. Na str. 4 zamieszczamy informację o 
kapeli ludowej. 

.CZESŁAW GóRALSKI eOGUSŁAW HERMAN JAN POLAK EDMUND STRUG YJALDEMAR WOJCIECHOWSKI 

'' 
'' JEDNODNIOWKA ZAŁOGI ODLEWNI 
I EMALIERNI ,,KAMIENNA'' W SKARZYSKU 

SKARZYSKO-KAMIENNA -STYCZEŃ 1973 R. 

DYPLOM OD KC PZPR 

Załodze OEK został przy­
znany Dyplom Uznania Spo­
łecznego od Komitetu Central 
nego PZPR i Prezesa Rady 
Ministrów - za dobre wyni­
ki gospodarczo-społeczne u· 
zyskane przez Odlewnię i E­
maliernię "Kamienna" w 1972 
roku. 
Załoga f dyrekcja otrzyma­

ły wiele podziękowań i ży­
czeń. W piśmie KW PZPR, 
Prezydium WKZZ i Prez. 
WRN czytamy między in­
nymi: "Wysoko cenimy Wasz 

zawód, trudną l odpowiedzlal 
ną pracę, twórczą postawę w 
realizacji zadań planowrch. 
Byliście jednymi z pierw­
szych, którzy w odpowiedzi 
na apel Partii i Rządu pod­
jęli zobowiązania dodatkowej 
produkcji w ramach "akcji 
20 miliardów zł'', i pomyśln ie 
je wykonujecie. Jest to naj­
bardziej konkretny i twórczy 
wyraz poparcia linii progra­
mowej Partii. 

ięc ; Gnie; LepleJ 

Vv ramach rozowoju l u; 
nowocześnienia gospodarki, 
szczególnie odpowiedzialne 
zadania stoją przed przemy­
słem odlewniczym. Wzrost 
i poprawa jakości produkcji 
odlewniczej, postęp techni­
czny i technologiczny maj=4 
bowiem istotny wpływ na 
rozwój innych dziedzin gospo­
darki. Sprzyja temu podj~ta 
przed rokiem przez Prezy­
dium Rządu decyzja określa­
jąca kieru . .rtki rozwoju branży 
odlewniczej w najbliższych 
latach. Na rozbudowę i motler 
nizację potencjału produkcyj­
l' 'go jak również poprawę 

warunków pracy i b rtu załóg 
oraz 'Vaszych rodzin, prze­
znaczono w województwle 
wielomilionowe kwoty. 

P zekrocz 
. Jaki był 1972 rok l o zada­
niach na rok bieżący, na py. 
tania redakcji odpowiada dy. 
rektor mgr ini. JANUSZ GRO­
JA. 

- Rok 1972 zo.stoł zomic.nięty 
pozyt'fiWnymi wynikami, no do­
wód czego możno podać kilko 
zosodniczy.:h donych: p la:~ p.ro­
dukcj i globoJnej z no.rzędziow­
niomi wykonaliśmy w 101,6 
p.roc., wyd•o•j no.ść równie.ż jest 
przekroczono w S>tosunku do 
zclożeń plo.nowych, Wyżs-ze by­
ły te.ż średon·ie place od pla•no. 
wanych. Tuto1j na·leży podkreś­
l·iĆ, że plon.owooo wzrost śred­
niej pła.cy no 1972 rok 2,2 proc., 
a wyniós.l 4,8 proc. 

To sq podstaiWov.oe rela.:Je e-­
konomiczne ro.ku 1972, dodać 
moiino tylko jeStz.ca:e, że pod­
starNowe WY'roby w no>Szym 
prze-ds iębiorstwie - wonny c>­
ro!Z grupo zlewów l rlewozmy. 

Dy-rektor naczelnv Odlewni i Ematierni ,.Kamienna"' mar 
i-nż. JANUSZ GROJA. 

or anlzacja party·na 
iniciatorem· pocZynań realizacji 

uchwały VI Zjazdu PZPR 
Jakle podstawowe kierunki 

działania podejmuje organiza­
cja partyjna "Kamiennej" w 
1973 roku? - z tym pyta­
niem zwracamy się do I se­
kretarza POP PZPR tow. 
ALEKSANDRA SZYMAŃ­
SKIEGO. 

Utyki i prowadzi do podstawo 
wego celu, jakim jest w,zrost 
stopy życiowej w oparciu o 
przyspieszony rozwój gospodar 
czy naszego zakładu, miasta, 
województwa i kraju. 

- Czy rosną szeregi partyj­
ne w naszym zakładzie? 

nuje stabilizacja. A rezultatem 
jest to, że praca idzie dobrze. 
Jestem przekonany, że w ro­
ku bieżącym "Kamienna" uzy­
ska dalszy postęp we wszyst­
kich dziedzinach, także w za­
kresie spraw materialnych i so 
cjalno-bytowych załogi. 
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weków zostały wy.ko-none. 
Prze.hoczyliśmy wo.rtościowo zo­
dan.:o dod-atkOoWe zgłoszone do 
ba:1ku 20 miliardów. 

lok wynika 'Ze wskoin'ków, 
ogólno oceno jest pozytywno. 
Dlo.tego w imien:.u k'erownic­
tv..'O zc.~łodu i w~asnym pragnę 
padziekować zolo:he, poniewai 
wszyscy mieJi udz'ol w uzyska­
niu d<>brych wyników. 

Ca ta załogo .. Komiennej" za­
służyło no pochwc.łę. J dnok 
specjoln ie wyróżn ić trzeoba gru­
pę Oddziału Wykonawstwo In­
westycji pod kierownictwem Zy. 
gmu.nto Rogal i l miSotrza Moń­
ko. Wykonują nojrozmoitsz~ ro­
boty blocho,rskie, tynka.rskie, mu 
ra.rsk ie, instaloo::yjne. Często w 
tro~cie kwartału, o nawet mie. 
siąco ulega;ą zm:anom plany 
ich procy z uwagi no dodat­
kowe i krótkote·rm'nowe zalece­
nia pokontrolne . Wszystko w 
zo,socłz ie, co mo.my do za. 
wdzięczenia w ro•kresie popro­
wy warunków pracy - jest za­
sługą tej grupy, Stwierdz-amy u 
nich cechę, która zasługuje na 
pochwałę: wiele własnej inicja­
tywy w udoskonaleniu proc, któ 
re wykonują. Poleogo to między 
fnnymi no upiększaniu ob'ek­
tów, które oddoją. Mamy no­
dzieję, że tak somo, o może 
jeszcze lepiej p-racować będą w 
bieżącym roku. 
Słowo pocf.z.iękowonio kieru­

jemy też pod odrese-m instan­
cji partyjnych i wi<Jdz odmini­
stro::yjnych. Przed dwom<J loty, 
w trudnym okresie dla nosz~o 
zo'<łodu, aotrzymaliśmy pomoc o.d 
władz oro·z obi-etn icę stale-j o­
pieki. Muszę przyznać, że wła­
dze pa.rty}ne, odm'n istrocyjne i 
związkowe pomogoly na.m. Od­
ozuwamy rroz:umienie i popcor­
cie dl<l noszY'ch pocz)•ooń, któ­
re zmierzają do pod,1oHenia 
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TOWARZYSZE ODLEW. t­
CY! Wyrażamy przekonanie, 
że jak dotychczas również w 
przyszłości n ie będziec!e 
szczędzić energii, pełne!'to za-
anga7.owania <~ pop ·ę 

spodarności, usprawnienia or­
ganizacji pracy, umacn:n ie 
dyscypliny i porządku. w ce­
lu stworzenia warunków do 
korygowania w górę plano­
wanych na 1973 rok zadali 
produkcyjnych. Jest to jedy­
nie skuteczna droga dals7cgo 
dynamicznego rozwoju P ol­
ski i ooprawy materialnego 
bytu. Zvczym.v Wam, Towa­
rzysze Odlewnicy - dalszej 
owocnej pracy dla dobra na­
szej Ojczyz.ny, zadowolenia z 
osiągam•ch wyników oraz 
wszelkiej pomyślności w ży­
ciu osobistrm." 

Do 'Załogi, organizacji 
partyjnej, samorządu robotni 
czego i dyrekcji ,.Kamiennej" 
list nadesłał Komitet 1\tiej k l 
l Prezvdium MRN. Oto trc·ć 
tego listu: "K omitet 1ie's!ti. 
PZPR i Prezydium MRl- w 
Skarżysku W)"rażają stowa u­
znania i podziękowania za 
przedterminową realizajcę za 
dań Sl)oleczno-gosoodarczych 
roku 1972 oraz realizację do­
datkowych zobowiązań ood­
jętvch w ramach "akcji 2il 
mld zł." 

Wykonaniem f przekrocze.; 
niem zadań planowych da­
liście najszczer zy i najwar­
tościowszy przvklad głębo­
kiego obvwatelsk.iego zaan,ga­
żowania i ofiarności oraz do­
wód pełnego pooarcia pro­
gramu VI Ziazdu Polskiej 
Zjedno"zonei Partii Robotni­
czej, którego celem jest 

DOKOŃCZENIE ZE STR.! 
- Kierunki działania dla ca 

lej gospodarki krajowej, a 
więc także dla nas, najlepiej 
określił tow. Edward Gierek 
podczas ostatniej narady ak­
tywu w Warszawie. Tow. Gie 
rek powiedzlal wówczas; "W 
ciągu ostatnich dwóch lat po­
sunęliśmy się wYraźnie na­
przód we wszystkich watnych 
dziedzinach. Szliśmy S'Zybciej, 
niż poprzednio. Teraz chodzi 
o to, aby tempo w pełni u­
trzymać i jeszcze przyspie­
szyć. Na tym polega nasze 
główne zadanie." My w "Ka­
miennej" realizujemy sumlen­
nie wytyczne kierownictwa 
partli l rządu. 

- Ostatnio przyjęliśmy do 
partii 15 aktywistów ZMS. Na 
stępni zgłaszają chęć wstąpie­
nia d9 partii. Obecnie nasza 
organizacja partyjna liczy 200 
członków, składa się z 4 od­
działowych organizacji. Są one 
w wydziale sanitarii, kwascod 
parnej, administracji i dzia­
łach zaplecza, czyli w działach 
głównego mechanika, gospodar 
ce narzędziowej i innych. 

Zasłużyli na , . . . 
wyrozn1en1e~ 

Program gospoaarczo-spo­
łeczny naszego zakładu na rok 
1973 jest ambitny, trudny, ale 
realny. Wymaga wykorzysta­
nia wszystkich rezerw zarów­
no z dziedziny postępu tech­
nicznego, wprowadzania no­
wych technologii, jak i dal­
szej poprawy organizacji, dy­
scypliny, wykorzystania czasu 
pracy. Nasz program gospodar 
czo-społeczny tączy w Jedno 
zadania ekonomiczno-produk­
cyjne z zadaniami poprawy wa 
runków socjalno-bytowych, 
kulturalnych, ochrony pracy. 
Każdy pracownik ,.Kamien­
nej" wie, że dotychczasowa 
realizacja kierunków wytycza 
nych przez partię po VII i 
VIII plenum KC, realizacja u­
chwały VI Zjazdu PZPR, po­
twierdziła słuszność naszej po-

- Przeprowadziliśmy rozmo 
wy z członkami partii, także 
zajmującymi stanowiska kie­
rownicze i w dozorze średnim. 
Na podstawie tych rozmów eg 
zekutywa POP wystąpiła z pe 
wnymi wnioskami do dyrekcji, 
odnośnie przydatności na zaj­
mowanych stanowiskach, -
Jako organizacja partyjna sta­
ramy się tworzyć klimat sprzy 
jający dobrej pracy. Wykorzy­
stujemy w tym celu współ­
działanie z organizacjami 
związkowymi i społecznymi. 
Klimat twórczej pracy pomaga 
także administracji we właści 
wym kierowaniu zakładem. 
Kierownictwo administracyjne 
w naszym zakładzie pracuje 
prawidłowo. Jest to między in 
nymi wynikiem zmian, trzeba 
wspomnieć, że przeszlo 20 kie­
rowników zostało zdjętych ze 
stanowiska, a niektórzy nawet 
usunięci z partii. Zastąpili ich 
nowi ludzie, z zakładu i spo­
za zakładu. Obecnie sytuacja 
kadrowa jest prawidłowa, pa-

Grupa pracowników 
OWI. Na zdjęciu m.in. bry 
gadziści - Lucjan Skorek, 
Jerzy Rać. Wyróżniajłcy 
się szczególnie pracownicy: 
Jerzy Tomaszewsk~. Janusz 
Stępiński, Adam Grzelka, 

Kazimierz Pietras, jeden z 
lepszych murarzy, Stanis­
law Tkaczyk - malarz z 
zawodu (za dwa miesiące 
przechodz i na zasłużoną 
emeryturę. Cala grupa 

OWI - jak oświadc:zyl dy 
rektor naczelnll mgr mz. 
Janusz Groja, zaslużyla na 
u;y-różn:enie. Po środku nc 
fotograf'i kierown'1 
OWI, p. Zygmunt Rogala. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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T!\D::USZ PŁUSA 

.IIP. Ale nie 

" zvr'f o on '.ft,.. 
Z.\I,EŻY 

i:Dl!-1" ND STR::G pracuje w 

I\1IECZYSŁAW GROMNICKI 

rn:hiną: żoną, córką i synem. 
' · cza~y za.k~adow~ n ie są dro 
gl::, w tym •·oku także się wy· 
b,;:r.::my. 

SĄ REZERWY 

WALilEMAR WOJCIE-
CLO N'Siil jest zatrudniony w 
\\ yd:o:iale kwasoodpornym, ja­
ko mistrz w formierni. 

- Ubiegły rok byt pomyśl­
ny, wykonaliśmy zadania bar­
d_o rlobrze. Wierzę, że tak da­
l:Jj będzie - powiedział. -
Role 1973 zapowiada się do­
brze, z&leży to od pracowni· 
liów, cd dozoru. Mówi się o 
rezerwach - rzeczywiścle re­
zerwy s~: trzeba do maksi· 
mum wykorzystać czas pracy. 

USPRA WNIĆ DZIAŁANHl: 
URZĘDOW OSZCZĘDZAĆ 

NASZ CZAS 

TADEUSZ PŁUSA pracuje 
w wydziale kwasoodpornym 
j;t){o kierownik sekcji plano-. 
wania. operatywnego. 

- Rok 1973 bęiliie trudny, 
bo jest zwiększony plan wy­
dzhłowy i zakładowy, ale przy 
doorej pracy załogi i nadzoru 
je~t do wykonania, a nawet 
przekroczenia. Na pewno jest 
u nJs w zakładzie wiele do u­
Ie,nzenla, ale trzeba widzieć 
d~lej, także to, co· jest w mie­
ście. Miałem taką drobną, spra 
WQ i prze·kcnałem się, że w 
Pr~zydium MRN w Skarżysku 
nie ma. operatywnego działa­
nia. Mieszkańcy Skal'żyska 
musza chodzić ze sprawami, 
czase~ zbytecznie tracąe czas, 
a powinni załatwiać odpowied 
ni urzędnicy w Prezydium. 
Przecież my nie mamy cza­
su, pcwinno się nam oszczę· 
d:;ać tego chodzenia. 

Tadeusz Ptusa uczęszcza na 
c~w:uty rok WSI. Zyczymy, 
a l.ly uzyskał dyplom inżyniera. 

POPRA WA ORGANIZACJI 
I LEPSZE METODY PRACY 

1\IIECZYSŁA W GROl\'INIC­
KI pracuje w odlewni kwaso· 
c.dpornej j:tko starszy mistrz. 
W ,.Kamiennej" już 7 lat i 
d~brze poznał w!l'Zystkie za­
klad!lwc plusy i minusy. 

- Zadania są większe w 
tym roku, ale na pewno moż­
l"we do wykonania, - powie· 
dzbł - Zatrudnienie się nie 
zwiększa, ja r;awsze twierdzę, 
Żil z•ezli:mjemy te zadania, ale 
pxzez poprawę organizacji l u­
dtskonah:tnic metod pracy. Po 
trzelma jest bardziej sumien­
na praca wszyst~dch. Poprawa 
oxgz:nizacji pracy zależy w du 
żej mierze od mistrzów l kle· 
rowników wydzhłów. Każdy 
pracownik powinien mieć zaw­
sze zapewnioną robotę, właści·· 
wle przygotowaną, żeby nie 
czek:1.ć na jakieś narzędzia l 
mate·iały. Sprawne musz~ być 
urządzenia diwlgowc, agrega­
ty, maszyny, przy minimalnej 
iloś~i P1>Stojów. Wszystko może 
by!': lepiej, pod warunkiem 
b;uruiej sumlennej pracy, 
większego zaangażowania 
prz~jęcia się tą robotą,. Pracu­
je dobrze większoć;ć załogi, ale 
sa i tacy, co to ta.k pracują, 
aby 8 godzin przes'Zło. M.uie.i 
przerw n1. papierosa, więcej 
c;r:-~u dla pracy. 

KAZDY MUSI BYt 
OBOWIĄZKOWY 

ANDRZEJ G0RA jest mu­
r:.tn:em na piecu łukowym w 
odlewni. Ze wzl:'lędu na to, że 
muruje piec l kadzie, jest 
też z łllwacz<'m rekuperatorów. 

ANDRZEJ GóRA 

Pracuje w .,Kamiennej" 6 lat. 
Ze wszyst:dch obowiązków wy 
wiązuje !>ię właściwie, a na­
wet ponad zadania. . 
~ Tak p:.."acuję, żeby ani 

mistrz, ani kierownik niczego 
mi nie zarzucili, - pow1todzlał, 
- To, co do mnie należy, trze 
h zrobić, każdy racownik 
musi być obowiązkowy. 

Pan Andrzej Góra mieszka 
12 km od Skarżyska, we wsi 
Górki, obecn!e w powiecle szy­
dłowieckim. Doje~dża do pracy 
pociągiem. Obecnie dakupił o­
koło 5 ba. ziemi, niestety nie 
za bogatej - bo w tamtych 
okolica.ch wszędzie gleba nie 
za wysokiej klasy. Zamierza 
postawić domell - oczywiście 
przy pomocy zakładu. 

- Jak kto chce robić, to i 
zarobi, - powiedział. - Ta­
kiemu, co mu się robić nie 
chce, wszędzie jest niedobrze. 
Ja jak przyjdę do pracy, to 
nie po to, żeby siedzieć, Jak 
prr.cowa~. to pracować, a nie 
chodzić i obijać boki, źoby tył 
ko czas zleciał, 

Andrzej Góra nigdy nie ma 
ur!opu. Bu choć otrzymuje ur­
lop, zamia~t "dpocząć musi pra 
cować w go:;podarstwie. Bar· 
dzt> wielu pracownll,ów czyni 
podobnie. Na WC?;:J.sy nie po­
jadą - bo nic mogą. N!e to 
co w mieścle - koitezy się ro­
botę i cały czas do dyspozy­
cji. Ale choci:lż pracuje ciężko 
- nię tylko w zakładzie -
Jest zadowolony - bo widd, 
ża pracować wa!'to. 

JEZELI BĘDZIE CH~Ć ... 

FELIKSA CIOK pracuje w 
odlewni przy wykonywaniu 
rdzeni. 
-1\ł!n!ony rok był d'Jbry,­

powledzlała pani Feliksa. -
Wylconallśmy pla11, co jest dla 
nas najważnicj<ze. \V stosunku 
do poprzednich łlt, a nawet 
roku 1971 zarobld poprawiły 
się, w myśl zasady, że więcej 
produkcji, to więcej pieniędzy. 
W bież;;cym roku - jeżeli bę­

dzie chęć do pracy, plan wy­
konamy, a. może nawe\ prze­
kroczymy - to i zar~bki bę­
dziemy mieli jeszcze lepsze. 

WARTO PRACOWAĆ 
W "KAMIENNEJ" 

STEFAN WISNIEWSKI pra 
cuje w odlewni przy produk­
cji zlewozmywaków. 

- Pracuję w ,.Kamiennej" 
od 7 lat. Nie zawsze tak było, 
jak obecnie i nawet miałem 
zamiar się zwolnić, ale na 
szczęście nastąpiły u nas w 
zakładzie zmiany. Teraz za nic 
nie (!odejdę, bo tu jest dobrze, 
a będzie jeszc~e lcpi~j. 

ZAŁATWIONE DOJAZDY 

MlECZYSŁAW MRÓZ jest 
formierzem I'ęcznym na wan· 
nach, pracuje 19 lat w ,,Ka· 
miennej', z obowiązków za­
wodowych wywiązuje się b:tr 
dzo do-brze - jest przodowni­
kiem na formowaniu ręcznym. 
Do pracy codziennie dojeżdża 
z daleka, bo z Majdowa. Te· 
raz pracowników dowoża au­
tobusy, ale dopiero drugi role. 
Przez '17 lat natomiast Mie­
czysław Mróz jeździł do .,Ka­
miennej" rowerem. Dziei1 w 
dzień, latem i zimą. A kie­
dy bvly :raspy, nie można by· 
lo dojechać rowere'll, szedł 
Plt zo. I oto teraz droga. nie 
jest tak męcząca, ponieważ 
pracownicy - nawet z odlc­
ll'łYch miej.cowoi"l - dowo­
żeni są autobusnml. 

t-.11ECZYSt.AW MRóZ 
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poziomu jakości produkcji, q· 
tmosJery w pro:y - i w ogi)le 
no kc.żdym odefoku d.riololnoś. 
CI prze:lsiębiors; 'C. 

Chociaż ze wskoź!l!ków mo­
głoby wyn:kać, że wszystko jest 
d<>bm'l w naszym przechi.ębior. 
stwis, widzimy mosę niedopro. 
ccwań, któ'e w nojbliż.s.zym o­
kres;~ musimy zlikw:dowoć. 

.,Nie wolno popadać w sa· 
moo.~spokojenie i samozadowo­
lanie - mówił tow. EDWARD 
GIEREK. - Dobre rezultaty spo· 
leczno-ekonomiczne są przede 
wszystldm miarą wielkich maź· 
liwości i rezerw, które tkwią za· 
równo bezpośrednio w produk­
cji, jak też systemie kierowania 
i zarządzania. Powinniśmy my. 
$leć krytycznie i samokrytycznie, 
szukając dróg i sposobów dał· 
szego polepszania naszej pra­
.cy". 

l tok po~rę mon1<omentów w 
naszej dotychczo~owe-j procy 
choio!ęm wym1i en ić: do jednych 
z podstawowych zaliczc,m dy. 
scypli-nę i wykorzystanie dnio 
pro~y. Przy olbrz)'miej większO!Ś­
ci dobrej, o.mbitnej i prar.owi­
tej załogi, pewien odsetek nie 
mo rzełe.lne.go stownku do pro 
cy. Prze)a'A•: a się to miedlry i·n -
nymi niewiościW1'tm WVI'<anvstv. 
wa•'1iem ZJWolnień lek-all"ski·ch, 
nie~iedy norNet wyfuod·~c,n·i·e tych 
zwolnień, nieo•be:ność nieusp.rp 

czymy za 
wiedliwiona, p6N ~oni• ł 
w~esne końc.z~i• pracy, nie 
przestrzeg.o.nie dy.scypliny t.OO­
nologicznoj. Te niedaciqgn~ęcia 
sq dla nos plomą no h~orz• 
zakładu. Wiele dlo poprawy te. 
go st-anu już zrabiliśmy, zwłosz. 
czo w porównaniu do lot U>bie. 
glych, poprewo je.st ba.rdzo 
znaczoo, t)lm niemniej wiośnie 
w dysqpłillie procy wi<lz'imy 
m.in. rererwy, które pozwolą n.o 
dalsly W.Drost wydajności pro-cy, 
wo.rtości produkcji i rytmicz. 
n ość. 

Nie było w 1972 roku no.j. 
lepiej no oddn'ku W')1podko.wOIŚ. 
ci. Notuje s ię pastęp w likwi. 
dowoniu zagrożeń W)lpod<lco. 
wyoh, porzqdkowoOOe stonowisic 
pro.cy, o mimo to niepokojąco 

wz:ro,sly wypo!dki (tokże często. 
tliwaść i Coięilkość !). Tro9icznym 
fi.nofem ubieglego rolc,u był wy. 
padeł< śm ie.rtel n·y. Sprawy te sq 
borcfzo sz;czególowo onolizowo­
ne, podjęto już szereg Wll'iOS· 
ków, pcm.ie,waż pomimo cięż. 
kich WO<runków procy w odlew. 
niotwie - WZ!rost W)lpo<dkowości 
nie był niczym uzctSadnoio.ny. 
Je<dnym 2: podsta,wowych mon. 
kamenŁów je.st brak właściwego 
przeosz;kolenio i to po<:zqwszy 
od służb kierowniozyoh, doza. 
ru średniego jo<k również brok 
eg;zekwow<Jrnio t.okiego przeSil­
kolenia no st.anowi·sko.:h pro.cy, 
nie sto·sowo<llie wla.ściwych o. 
chron a.sobisty:h i bezpiecznych 

metod pracy. W roku 1973 cze.. 
ko.i<J n<U w tym zo.kresie baol'· 
dzo powoiŻrle zodonio. 

Minlo.ny rok nazwoJiśmy ro. 
kiem batoJj.j o jakość. Trzeba 
stwierdrić, Ż-& j.akość wyrozn1e 
poprawiło si.ę, ole nie w pełn-i 
osiągnęl iśmy stan, jaki sobie 
iy.czymy. Chcemy ustabiHzowoć 
jakość produkcji no przy.zwoi. 
tym poziomie, o niestety w prak 
tyce codziennej występujq jesz. 
ore z.byt duże wa.han:a. Z jed­
nej strony stać nos no produ. 
kowanie W)lro!:>ów o to•lc wyso­
kim sto•ndo·rdz.ie, że chwo·li n<l!S 
nojpa.wa.iniejszy i n-ojbardziej 
wymc.gajq.cy Hieni, jo,kim jest 
Przedsiębiorstwo Robót lns.tolo­
cji Sonita.rnych w Warszawie, z 
drugiej zotŚ trofi.a}q s ię wyroby, 
~tóre ni~ I'IOijlepiej świadczą o 
ncszym przedsiębiorstwie. Tok 
więc - rocłc 1973 mus-i prz~nieść 
stabilność dobrej jo,ka.ści. 

e Ale przeciei nie tylko rze­
czy niemile mamy d"O zanotowa· 
nia w roku 1972 ... 

- Do powo•tnr.ejsz')'Ch osiąg. 
nięć no.!eży zo.liczyć ra.m~h me. 
oho,nr!czoy, o p.orem te.chna.lo­
gicz;ny o,utomotyoznej fi.nii for. 
mowanic wo.nien pod wysokimi 
nods.fco,'l1i. Jest to unądzen·ie 
pra.ta.typotN.e. Urządzenie ł~st O· 

beanie .,w::iśnięte" w p0111 ieS'Z· 
czen·i.e, jok•i·m olctuolnie zakład 
mógł dys.ponować. Tym nie­
mn>.-e.j dzięki Z(L(]Itl<g<JŻOW<Jniu z:a. 

• n1a 
logi o.roz procow~ków br<J41nłe• 
go ro-kla.diU Dozomflit w N~ 
Soli, Fomo w Krokawie O'f'Cilt 

lnostyotutu Odlewnidwa - po wie 
lu łrudnościoch doszliśmy do 
tego, że obecnie outomo<ł}<czna 
l mio formOlWGoJ-o wonieł'! ciOije 
dobre odlewy. Rzecz jasno·, pro 
c~ć będziemy dolej I lnsty. 
tll'tem Od1ewnlctwa nad po.lą>. 
szo.n Iem j.odcoki W01I1 i en. 

- Niezoleżnie od tego, ile oo 
przestrzeni ostotn ich 2 la~ plo­
ce ro.snq w nruzym za&łod>zie 

i to w szybkim tempi~. miło je~t 
powie.dzi.~. że rowód odłewn~­
ko zno·!O'Z:I Utllnc.nie u I'IO~wyż. 
szy.ch wlodz państwowyc-h i por 
tyjnych. Dowodem tego jest 
wprowodz.<:J\!1 ie od 1 styc;mio 
1973 roku retformy p.foc w od­
lewn'ictwie. 

Szereg zodoń wyni'ko I łylch 
monko·mentów, o lctói)"Ch W<Spom 
niclam m:YNiąc o m1n1onym 
roku. Też lnłormocyjnie tyiJco po 
da.m, że pr«ltikcjo Wllr<lsło w 
bieżącym roku o prJ:eszlo 7 
pro•ce t, w.,.dorność procy 5,5 
procento.. Przy tyoh rezerwod1, 
które jesz:aze wldz<imy i przy 
takim Z011>gO<ŻOIWCIInru Z<Jłogi, )O• 
kie j~t o-becn.ie - uwo.t<Jm, że 
te wskoin'k<i są realne. Prócz 
tego, co ju.ż zatoqo zgłosiło 
przed świętem odlewnitk<l , a 
więc dodcfukow-o pro.dukjo, przy 
czyni się do wyko.rzysto.nio re. 
zerw, o-by nie tylko wykonać zo. 
bowiązon i-a•, ale je pi'zekroc.:zy~ 

t jna ln·c· torem 
wr lizacj1 uch y l Zjazdu 
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e Szkolenie partyjne prze­
biegało w ub. roku prawidło­
wo, obecnie też roz'ł{ija się 
zgodnie z załoteniami. Kursy 
istnieją przy każdej OOP, są 
wykładowcy. W szkoleniu u­
czestniCZil człon~owie partii, 
ZMS i bezpartyjni. Celem szko 
lenia jest podniesienie pozio­
mu wiedzy polityczno-społecz­
nej i ekonomicznej. Studiowa­
ne są także uchwały VI Zjaz­
du, wsp(>łczesnę stosunki mię­
dzyludzkie, podstawy wiedzy·o 
partii i historia ruchu robotni­
czego. 

Organb;aeja partyjna ,.Ka· 
miennej" znana jest w Skar­
żysku i województwie - 111 do 
brcj, przenwślanej i skutecz­
nej pruoy ideowo-wychowaw­
czeJ i organizatorskiej. Duża w 
tym zasługa sekretarza tow. 
Szymańskiego i całej egzekuty 
wy, składnjącej się z długo­
letnich, doświadczonych altty­
wistów partyjnych. W sklad 
egzelmtywy wchodzą: Aleksan 
der Szymański (I sekretarz), 
Maria Truskolaska, Jan Wa­
sick, Zygmunt Wróblewslti, Ry 
szard Busick, Antoni Dziedzic, 
Andrzej Grzegorczyk, Julian 
Lcpiarz, Stanisław Rybka, Mi· 
chał Siadaczlca, Stanisław Smo 
liński. Posiedzenia egzekutywy 
POP odbywają się kilka razy 
w miesiącu. Na każdej pierw­
szej egzekutywie miesiąca dy­
rektor zakładu składa sprawo­
zdanie z r ealizacji zadań gos­
podarczo-społecznych. 

- I chociaż mamy je$zcze 
wiele do zrobienia w zakresie 
poprawy warunków pracy, to 
jednak można śmiało powie­
dzieć, że doraźnie własnymi 

środkami poprawiliśmy najbar 
dziej nabrzmiałe odcinki. 

Odbyte zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze w grudniu 
ubiegłego roku dokonało oce­
ny działalności Podstawowej 
Organizacji Partyjnej i tu na­
leży podkreślić, że ocena ta 
wypadła pozytywnie. Wykona 
liśmy swoje zadania produk­
cyjno-ekonomiczne w 19'71 ro­
ku i wyltanaliśmy również w 
1S72 roku dając dodatkowo 
gospodarce narodowej w tych 
2 latach wyroby przeznaczone 
na rynek i dla potrzeb inwes­
tycyJnych na ogułną · wartość 
9 .mln 1 800 tys. złotych, 

W Zakładzie naszym w o­
kresie 2 lat wzrost produkcji 
globalnej wyniósł ponad 36 
proc. przy wzroście wydajno­
ści na l pracownika o 27 proc. 

Za dobre wyniki otrzymallś 
my: 
- dwa listy do wyróżniają­

cych się Zakładów od I se 
krebrza KC tnw. EDW AR­
DA GIERKA i prezesa Ra­
dy Ministrów tow. PIOTRA 
JAROSZEWICZA, 

- dypbm uznania za wybit­
ne osiągnięcia w realizacji 
czynu zjazdowego, 

- sztandar przechodni Minis­
tra Przemysłu Ciężkiego i 
Zarządu Głównego Związ· 
ku Zawodowego Metalow­
ców. 

- dyplom uznania od KC 
PZPR i Rady Ministrów. 

Jak z powyższego wynika, 
dobra atmosfera polityczna w 
Zakładzie, właściwe stosunki 
międzyludzkie, porządek i ład, 
mają zasadniczez naczenie w 
realizacji programu partii. 

W Odlewni .,Kamienna" naj 
większym osiągnięciem było 
to, że na przestrzeni ostatnich 
2 lat potrafiliśmy wolcół pro· 
gramu Podstawowej Organiza 
cji Partyjnej skupić wszyst-

Z i lone ś iatło 
in·cjatywy 

Wartościowo plan przerobu 
wynosi w br. 3,5 mln zł, -
powiedział kierownik OWI 
p. ZYGMUNT ROGALA. -
Z ważniejszych zadań wyko­
namy w tym roku pomiesz­
czenia socjalne dla wydziału 
mechanicznego, bardzo lad­
nie zaprojektowane przez gru 
pę projektową przy Prez. 
MRN. Prócz tego mamy w 
planie rdzeniarnię, która te­
raz .,weszła" nam do zada1i, 
wykonujemy przeróbki róż­
nych pomieszczeń socjalnych, 
zwiększamy te pomieszczenia, 
odnawiamy .. 

Pracownicy OWI prócz za­
d:J.ń wewnątrz zakładu, przy­
g-::towują się d1 zmodernizo­
w s.nia cześci zewnętrznej biu 
rcw::a z::~rządu, od strony ul. 
Sw'e:czew~:<iega. Ogrodzenie 
bedzie wzdłuż budynku. Par­
k i.ng samochodowo-motorowy 
papnwi stan bezpieczeństwa 
na jezdni, ponieważ poj<lzrt.v 
nie będą parkowane przy 
chodniku. Sam parkan zosta­
nie wykonany z metalu. Ro­
boty te już się roz<Y.:zęły, 
od strony portierni wmuro­
wano słupki. 

Ale - doprowadzenie do 
hardzlei estetvczne~o wyglą­
du zakładu od ulicy, jest za­
daniem h<trdzn praccehłnn­

!'hma, niezbvt licznn 
gn·o OWI nie da racty. P'1· 
t•7ehna je<;t nom "'c i tutaj 
\Vidzim)' pięknę pole do po-

pisu dla ZMS. Czyny społecz­
ne powinny być podejmowa­
ne w ramach akcji "Indeks 
Polska 2000." 

Istnienie tak prężnęj gru­
py OWI jest też dużą zasłu­
gą kierownika, p. Zygmunta 
Rogali. Pracuje on w ,.Ka­
miennej" już 18 lat, zakład 
ten zna bardzo dobrze. 

- Dobrze się pracuje o· 
becnie - powiedział Z. Ro­
gala. - Jesteśmy zadowole· 
ni z pracy, panuje klimat 
sprzyjający wykazywaniu ini 
cjatywy i gospodamości. Mo­
żna się .,dogadać" z kierow­
nikami wydziałów i działów, 
a dyrekcja dała .,zielone świa 
tło" dla inicjatywy i dobtej 
roboty. Dzięki takiemu kli­
matowi, przewiduję dla .,Ka­
miennej'' same sukcesy. Te­
go, co iest obecnie, kiedyś 
brakowało ... 

Nago y 
Za dobrą pracę zawodo­

wą 4 członków ZMS otrzy­
mało nagrodę w postaci 
wycieczki do ZSRR. Prócz 

1 tego 3 dolszych członków 
ZMS otrzymało skierowa­
nia na zimowy obóz wy­
poczynkowy w Wiś le. 

kich członków partii i wszyst­
kie organizacje masowe. Zalo 
ga Zakładu nabrała przekona­
nia do Podstawowej Organiza 
cji Partyjnej i administracji 
Zakładu, gdyż wszystkie spra­
wy są z załogą dyskutowane, 
z nią ustala się program dzia­
łania, który konsekwentnie rea 
lizujemy. 
Porządkowanie polityki ka­

drowej ma zasadnicze znacze­
nie w świetle stawianych wy­
magań społeczno-politycznych 
i zawodowych. Przekonaliśmy 
się . powiem wielokrotnie,. że 
czynnik ludzki ma decydujące 
znaczenie w procesie produk­
cyjnym i społecznym. 

Mamy jeszcze szereg s.praw 
do uporządkowania w działal­
ności polityczno-społecznej jak 
i gospodarczej. Nie chcę szcze­
gółowo o tych sprawach mó­
wić, gdyż . zebranie spra'\vo-

zdawczo-wyborcze Poclstawo­
wej Organizacji Partyjnej o· 
kreśliło zadania na najbliższe 
lata. Zasadniczym kierunkiem 
działania w najbliższych la· 
tach będzie: 
- umacnianie kierowniczej ro 

li Podstawowej Organizacji 
Partyjnej, 

- podnoszenie na wyższy po­
ziom świaoomości politycz. 
nej załogi, 

- wytwarzanie klimatu urno~ 
żliwiającego przekraczanie 
zadań produkcyjnych, 

- prowadzenie wi:aściwej po· . 
lityki kadrowej, 

- podnoszenie jakości produk 
cji, 

- porządkowanie spraw zwią 
zanych z gospodarką ma­
teriałową, 

- stała poprawa warunków SG 

cjalno-bytowych i bezpiecz 
nych metod pracy. 

Podziękowania 
• • • 1 zyczen1a 
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wszechstronny rozwój nasze­
go miasta i całej Socjalisty­
cznej Ojczyzny. Z okazji 
Nowego 1973 roku ży­
czymy Wam jeszcze więk­
szych sukcesów w pracy za. 
wodowej, p.ąlecznej oraz 
szczęścia w życiu osobisLym. 
List podpisany zoatal prze111 
I sekretarza KM t-ow. TA­
DEUSZA WESOLOWSKIE­
GO l pn:ewodniczącego PreJ;. 
MRN tow. TADEUSZ KU­
SOWSKIEGO. 

OD MINISTRA 
PRZEMYSLU CIĘ2KJEGO 

W piśmie nadestanym przez 
ministra Przemysłu Clęikłe­
go, WLODZIMIERZA LEJ· 
CZAKA czytamy między in­
nymi: .,Obok osiągięć w za­
kresie wzrostu produkcji od­
lewów żeliwnych, staU:>wych 
i odlewów z metali nieżelaz­
nych, uruchomiono w prze­
myśle odlewniczYl'll szer~ 
nowych asortymentów i wdro 
:ilono nowe technologie, jak 
na przykład technologię od-

' Iewania brąwwyeh tulei dla 
przymysłu okrętowego i te­
chnologię formowania wanien 
przy zastosowaniu wysokich 
nacisków. Odlewnie resortu 
przemysłu ciężkiego wypro­
dukowały o 40 tys. ton od­
lewów :teliwnych, 11 tys. ton 
odlewów z metali nieżelaz· 
nych więcej, niż w 1971 ro­
ku. 

Te pomyśle wyniki wstały 
osiągnięte dzięki Waszej trud 
nej i odpowiedzialnej pracy 
oraz dzięki konsekwentnemu 
wdrażaniu postępu technicz­
nego, poprawianiu organizacji 
pracY i stalemu dążeniu do 
rozwijania socjalistycznych 
stos11nków społeczno-produk­
cyjnych. 

Dziękując Wam - Towa­
rzysze Odlewnicy - za do­
bre wyniki Waszej pracy w 
roku 1972, które przyczynia­
ją się do pełnej realizacji za 
dań wynikających z uchwal 
VI Zjazdu Polskiej Zjejno· 
czonej Partii RDbotnic:>?j. a 
tym amym wpływają na 
podn iesienie pcziomu życin 

Judzi pracy oraz w:tmacnia­
ją silę i znaczenie naszej Lu-

dowej Ojczyzny - wyrażam 
głębokie przekonanie, że rów 
nie pomyślnie zrealizujecie 
zadania wynikające dla Was 
z planu na rok 1973 i lata 
następne. 

Życzę wszystkim odlewni· 
kom, mistrzom, technikom · ł 
inżynierom, naukowcom i 
konstrul<torom oraz działa· 
czom gospodarczym, pa;tyj· 
nym i związkowym - osią· 
gania jeszcze lep zych wym· 
ków w pracy zawodowej o­
raz wiele s,;częścia i pomyś. 
lności w życiu osobistym l 
rodzinnym." 

"KAMIENNA" DLA 
WARSZAWY 

Na ręce dyrektora mgr 
Inf. JANUSZA GROJI nad· 
szedł Ust następująceJ treści: 
, Dyrekcja Przedsiębior~twa 
Robót In talacji Sanitarnych 
Budownictwa Warszawa, prze 
syła na ręce Obywatela Dy­
rektora, a za Jego pośrednic­
twem dla Zalogi Waszego Za 
kladu, serdeczne podziękowa­
nie za przedterminową reali­
zajcę dostaw 1972 roku na 
potrzeby budownictwa war­
szawskiego. 

Równocześnie wyrażamy po 
dziękowanie za okazaną po· 
moc budownictwu warszaw­
skiemu w okresie trzeciego 
kwartału 1972 r., to jest w 
czasie istniejącej awarii w 
bratnim zakładzie - Pomor­
skiej Odlewni i Emalierni 
Grudziądz, dzięki czemu prze 
dsiębiorstwo nasze wykonało 
zadania produkcyjne. 

Ponadto w oparciu o do­
brze pojętą wzajemną współ­
pracę wyrażamy tą drogę u­
znanie Obywatelowi Dyrek­
torowi za wszystkie li'IICJa­
tywy prowadzące do s.talego 
podnoszenia jakości i rodza­
jów wyrobów odpowiadają­
cych stawianym w Stolicy 
warunkom." 

List podpisał •aczelny In­
żynier, I zastępca dyrektora 
do spraw produkcji przemy­
słowej, inż. Jan Sajdak. 

e Podobnej trc;;ci li~ty, po­
dzięl.nwania i życzenia dla 
,.Kami,.nnej" nadeszły od 
wielu inr;ty ucji i P"Zcdsię· 
biorstw z calego kraju. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Informacje 
związkowe 
e W skład prezydium Ra­

dy Zakładowej wchodzą: Ry· 
azard Busiek - przewodni­
czący, Jan Sobczak - ~ekre­
tarz Edward Wołącew1cz -
aek~etarz ekonomicroy, Jó­
zef Greszta - skarbnik, Sta­
nisław Rybka, Krystyna Szy­
mańska, Zygmunt Wróblew­
ski, Eugeniusz Strug, Edward 
Duleba, Jan Wiktorowskl. 
e We współzawodnictwie 

pracy uczestniczą 74 brygady 
Uczące 520 osób. 17 brygad 
posiada tytuły Brygady Pra­
ey Socjalistycznej. 455 pra­
cowników w 55 brygadach 
uczestniczy we współzawod­
nictwie o tytuł BPS. 
e Do przodujących brygad 

1\ależą miedzy innymi bryga­
dy pod kierownictwem: Bo­
łUSława Hermana z wYdz. 
aparatury chemicznej (reku­
peratury), 

e brygada Stanisława Sku­
lBY (aparatura kotłów kwaso­
odpornych), 
e brYgada Jana Lukawskie 

co i Stanisława Majewskiego 
w wydziale emalierni, 
e brygada Adolfa Flgarskie 

ro (wydział sanitarii), 
e brygada Stefana Wiś­

niewskiego (dział zlewozmy­
waków), e brygada ZYgmunta Wró­
blewskiego (oczyszczalnia), e brygada Jana Sali (apa­
ratura chemiczna, pudrowa­
cze), e brygada Tadeusza Ksląt­
ka · (obróbka mechaniczna i 
montaż rekuperatorów). 

Rekordy 
recjonalizatorów 

Do czołowych racjonaliza­
torów należy CZESŁAW GO­
RALSKI. Jeden z najważ­
niejszych projelctów racjonaZi 
zatorskich w skali calego za­
Jaadu, dotyczy zlewozmywa­
ka. Realizacja tego projektu 
Czesława Góratskiego przy­
ntesie rocznie okolo 300 tys. 
zZ oszczędności na materia­
Ząc;h. W sumie - w okresie 
ostatnich 5 lat Czesl~w Gó­
f'alski złożył projekty f'acjo­
nalizatorski;e waTtości oloolo 
l mil-iona zl! 

• * • 
Wytapiacze z pieca lu.kcnve 

go LEOPOLD GARBALA i 
STANISl.AW MIK zlożyU pro 
jekt racjonaLizatorski poLega­
jący na zmicvnie wytopu stali 
wa. Po zrealizowaniu projek­
tu zakład uzyska 458 tys. zl. 
oszczędności rocznie. Projekt 
ten jest już sliosowany. 

• * • 
Praoowrnk wydz. remonto­

wego, p, ·JAN WIKTOROW­
SJ{I, osta.tniaz a.trudniony na a. 
utoinatl!cznej linii formowa­
nia wanien, p. SZCZYGIEł. 
z wydtialu remontowego, p. 
JOZEF KIERNOS też z wy­
dzialu remontowego - zloży­
li (indywidualnie) kilka wnios 
k6w z zakresu poprawy bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 
Chociaż wnioski te nie prZ'I/­
noszą wielkich oszczędności, 
jednak są także bardzo cen­
ne, ponieważ 1J'"Zyczyniają się 

do polepszenia warunków pra 
cy. 

• * • 
Technik JERZY UNGIER i 

MARIAN WERENS z wydz. 
narzędziowni - STANISLAW 
JAKUBOWSKI - oto na­
zwiska znanych racjonaliza­
torów. l.ącznie w ub. roku 
zgłoszonych zostało - w ska 
li calego zakładu - 106 pro­
jektantów racjonalizatorskich. 

Bada Zakładowa ułlzieUla 
95 pracownikom dotkniętym 
losowymi przypadkami za­
pomogi pieniężne na war­
tość 30.500 zł. Dużo pomaga­
no również młodym mał­
żeństwom - członkom spół­
dzielni mieszkaniowej. Dla 
24 udzielono potyczki na do­
płaty do wkładów. Dla 29 
pracowników przyznano po­
życzki długoterminowe war­
tości 522 tys. zł. Odnosi się 

to szczególnie do budujących 
własne domki. 

W ciągu ostatnich dwóch 
lat odnotować należy du~e 
osiągnięcia w zakresie wy­
poczynku pracowników. W 
1971 r. na wczasy wyjechało 
240 osób, na leczenie sanato­
ryjne 28, na wycieczki -
1200, oraz na kolonie Iemie 
- 120 dzieci. Liczlly te wzra 
stają w roku 1972. I tak 11a 
wczasach było 3i8 osób, na 
leczeniach sanatoryjnycn -
36, na wycieczkach 1743 l na 
koloniach letnich - 300 azie 
ci. 

Rok 1971 był rokiem inten 
sywnej działalności w zakre 
sie nadt·abiania zaległo~i 
odnośnie warunków socjal­
nych. W odlewni sanitarii 
adoptowano pomieszczenia 

STRONA ł 

Potrzeba b r zaeJ ele ty 
pracy wszy tki h dzi l 

• IJ Poprawa gosp dar i 
materiałam i sur we mi 
pilną koniecznością 

Rok 1973 wl.nien pnyn,i.eść 
d~zą poprawę w zakresie ob 
ni.żki kos<.tów własnych, 
zmme)se..enia sbrat na-dzwy­
czajnych, usprawni.enia ewi­
dencji i dokumentacj.i zarów­
no produkcyjnej, jak i finan­
sowo-księgowej . Obnilżkę kosz 
tów własn)llCh prz.etWidl!Óemy 
U/Z.VSk8.Ć poprzez.: e wzrost wyda.jnośol pracy 
ł lep!Qe wykorzystanie dnia. 
pracy, 

e postęp techniaat\7, e lepsa:ą organizację praq, 
e obnitenie stra.ł na bra-

kach, e podni~ catuDko­
wcścł, e obnitenie wario6d i ł­
Iośoi materiałów auiywa.nych 
do produkcji. 

obnlienle zapasów ma­
teriałowych, e sprzedał, upłynnienie lub 

alomow&ftłe •bt41l7Ch 6rocł· 
ków irwał)'ch, 

4r6cenłe -.a łrwUIIIa 
remonł6w, 

wprowaduillt ..,...6łe. 
.... IIOSilCII&ftia WJUI,al6w • 
PGłtler&ll)'oh małerłal6w, e bleqe- &kłu•UueJł 
non11 materiałowydt l nMDl 
CUMWJCh, 
na WYniki f"nansowe, wyso­
kość wygospodarowanego fun 
dl.ISZIJ zakładowego, kwotę 
środków na inwestycje i ka­
pitalne remonty - wywiera­
ją straty nad~ycza,j.ne. Rea­
l~cja zamierzeń w za.k.resie 
obn.ili.e!nia strat nadlJW)I'Cz.!l>j­
n)'1Ch pnewi-d.Ulje następu.jące 
przedslęvn.Lęcia: 

pebne CIISQrtymenrowe 
v.')l'kona'W'S.two zadań produk­
cyjnych, 

- podniesJenie jakości pro­
dukowan.v-ch W)'lfobów i usl,ug, 

Postęp tech 
gwarancją 

da szego rozwoju 
Ja.klł rolę odgrYWa. postęp 

techniczny w "Kamiennej"? Z 
pyta.nlem tym zwróciliśmy slę 
do zastępcy dyrektora do 
spraw technicznych, mgr lnź. 
WIESŁAWA BODZENTY. 

W naszym zaikladzie postęp 
technicwy posiada odpowied­
dnia wysoką lokatę. Przede 
w.>zystkim dlateg{), że za po­
stEWem tym idą kmtkretne e­
fekty elronomiczne. W roku 
1972 nasiwiło obniżenie pra­
c<>chłonnoś.ci o 35 ty;;;. roboczo 
godzin, a na materiała<:h o 
264 tys. zł. 

- Jaka zasadnicza tematyka 
była reali.zcwana w ubiegłym 
roku? 

- Na pierwszym miejscu 
postawiłbym rozruch technolo­
giczny lińii ALFW-158. Jest to 
w pełni U~Utomatyzowana li­
nia produkcji wanien pod 
wysokimi naciskami. Zadanie 
postawione pmez Minister&two 
Przem)'lliłu Ciętk!ego przed na 
szym zakładem w zasadzie o­
graniczało się do wyproduko­
wania po<iczas pierwszej fazy 
rozruchu technologicznego 2 
ty:s" wanien. Zadanie to zrea­
lizowaHśmy z nadwyżką 
wykonaliśmy 2185 wanien. 

Następnym zagadnieniem, 
które realizowaliśmy w 1972 
roku był montaż oczyszczarki 
OWT-500, która ma beZJPośred. 
ni związek z jakością wyro­
bów, oraz opanowania produk­
cji kdorowych emalii. Tema­
tyka ta była połączona z wy­
produk<J>Waniem nowych wa­
nien typu 1700 w różnym 

1 
wydaniu. Chodzi tu o kształt 
i uchwyty. Trzeba też w.o,pom 
nieć o z.lewq.zmywakach typu 
Ludwik" Te wszystkie za­
~ierzenia· były realizowane w 
ub. roku w serii informacyj­
nej. Wyprodukowaliśmy ponad 
50 wanien ty:pu 1700 i 10 tys. 
zlewozrrnywaków. 

Jeżeli ohod!zi o nowe kolory 
- połączyliśmy to zaga<inienie 
ze 9prawą nowoczesności wy­
robów. Obecnie mamy już kiL 
ka kołorów opanowanych. 

Zmodernizowaliśmy w 1972 
roku autoklaw o pojemności l 
tys. litrów. Wprowadziliśmy 
równie2 odtlenianie osadowe 
s.tałi w piecu łukowym. Sciśle 
z postęa:>em technicznym łączy 
się racjonalizacja. W tej dzie­
dzinie uzJ15kaliśmy efekty po-

na<l 2 mln zł. Do ważniejszy<:h 
przedsięwzięć w tym zakresie 
należy zasto•sowanie uniwersał 
nych modeli dła produkcji e­
lementów żeliwnych i staliw­
nych rekuperatorów, co przy­
niesie oszczędność rzędu 7(}0 
tytl. zł. Wprowad~iliśmy też 
pmjekt racjonalizatorski pole­
gający na wykorzystaniu e­
malii odpadowej do powtór­
nego przetopu. Ten projekt 
rocznie przyniesie oszczędność 
około 600 tys. zł. Nowe roz­
wiązania konstrukcyjne wa­
nien i :~;lewozmywaków na ba­
zie projektów racjonalizator-
9kich, które wypłynęły bez.p:J­
średnio od pracowników 
również są baro.zo istotne pod 
względem podniesienia nowo­
czesności wyrobów, zmniej<Sze­
nia ciężaru itp. Oczyw.iście PQ 
dałem tu zaledwie kilka przy. 
kładów. 

- Zapewne rok 1973 będzie 
r6wnłeż pomyślny? 

- Spodziewamy się jeszcze 
większyeh efek·tów. Przewidu­
jemy w . bieżącym roku 
w dalszym cią:;u rozruch 
technologic;r;ny linii "Alfa". 
Ten okres rozruchu będzie 
trwał do czerwca, natomiast 
w lipcu powinno nastapić 
wdro7.enie linii do normalnej 
prod·ukcji. Zamierzamy rów­
nież produilrować na skalę 
przemysłowa zlewozmywaki 

Ludwik". Cho&:i tu przede 
~SZV'Stki.m O V\1\drożenie na 
mechani~nej llni·i produkcji 
zlewpZmywaków. Wprowadzo­
ny zostanie także nOIWy tyo 
wanny 1400. Ta prod·U'kc'a po­
winna być ururhomiona w 
p ierwszym kwartale br. u­
ruchomienie to pozwoli na pro 
dukcje wanien o ładniejszych 
kształtach. 

- Jakie są dalae pdzedslę­
wzięcia? 

- Oozywiście, cały czas mó­
wię tyl.ko o niektórych. A 
wię<: - modele z żywic epoat­
sydowych na linię mechanicz­
ną zlewów i z.lęwm:mywaków, 
montaż i zainstalowanie dru­
giej oczyszczarki OWT -
500, która poprawi jakość wy 
robów, aluminiowanie ele­
mentów reku,peratorów, co 
wpłynie na podłużenie żywot­
ności tych urządzeń. Przewi­
dujemy również opanowanie 
spawania odlewów żeliwnych 
na zimno. 

Rada Zakl dow 
1 spra Y 

socjalno-byto e 
zajmowane dawnie' przez 
warsztat modelarni na szat­
n;ę z jadalnią oraz umywa}. 
nię. W ten sposób uzyskano 
445 m kw. szatni i 50 m kw. 
umywalni z natryskami. 
Przystosowano też w budyn 
ku gospodarczym pomiesz­
czenia dla kuchni. Wybudo­
wano pomieszczenia typu ba 
rowego do spożywania po­
siłków. Poza tym wygospo­
darowano pomieszczeflia na 
jadalnię dla wydziału re­
montowego. 

W roku 1972 uzyskano da.l 
sze powier.zchnie socjalne 
dla magazynów i na umy­
walnie. Dla polepszenia wa­
runków zakładowej służby 
zdrowia i usprawnienia prze 

prowadzania okresowych ba 
dań lekarskich załogi dla 
pnychdni lekarskie; wyJo­
spodarowano dwa pomiesz­
czenia na gabinety analitycz 
ne oraz powiększono poc;~:e­

kalnię na 11 m kw. 
Jeśli chodzi o posiłki dla 

załogi to aktualna moc u­
sługowa kucbai zakładowej 
wynosi 180 porcji dziennie. 
Przewiduje się zwiększenie 
mocy do 240 posiłków dzi~ 
nie i na wszystkie zmiany. 
Od listopada w 1971 r. kuch 
nia wydała łącznie 5.869 po­
siłków i w roku 1972 (do 
października) - 45.270 por­
cji. 

W zamierzeniach na przy­
szłość planuje się dalszą po. 

•• 

- termiMWil ~ 'IP 
m.ów spr'1JI!ldaliy, 

- terminoWe J'e&li1»WU\ 
zapłaty za doetawy, 

- termilnowy u.t.n~ i 
rozładunek środków traflllk)O!'­
towyell, 

- 7.agospoduowanie i u­
p~ynni.enie ~nycł\ m.M7oYV\ 
i unąd'l.eń, 

- nalicza.nie l egzekwowa .. 
nie ka'r z tyturu d0$ta.w, ro­
bót i UłSług, 

- zmniejmerl.iJe postoi pro­
dukiCyj.nych i strat na 2.al!1.ie­
eha.nej prodW<.cji, 

- :nwiększenie nadzo.ru przy 
e.'lo;pedY'Cii wyrobów, 

Uzyskanie poppa.wy w tym 
zakresie &raz realizacja za. 
mierzeń, wymagać będzie e­
fektywniejszej pia.cy wnyst­
kicll komórek orranizacyj­
nych prv.edsiębiorsllwa, przy 
pełnym pDparaiu czynników 
spoloomo-polłtycznych. 

Musimy w dalszym da,.,."'ll 
podtrzymywać i spotęgowat 
klimat dol>rej roboty i dobrą 
atmosferę, k:tóra isbn.ieje od 
d"v6ch lBJt. 

Z uwagi na fakt, te w &la­
le f inansowo-księgovrym 7J!l.aj 
duje f!;We odbicie d:z.lala.klość 
gospodM'Cza wszystkich komó 
rEk prnedsiębioorstwa.. dlatego 
tet wwatamy, że prowadunie 
sv.stematyoznej kontroli proz.eoz 
służby fi,nansowo-!k&ęgowe 
przyczY'!'li się do elimiiM'Wa­
n ia wy~tępująeych jMzcze 
rtie'l'r a w. id! OIW o6c i. 

Mgr AndrzeJ Wesołowski 
Główny Księgowy OEK 

Jednym z podstwcwych za­
dań, jakie stoją w 1973 roku 
i następnych latach bie2ącej 
5-latki jest kompleksowe roz 
pracowanie zagadnień związa 
nych z gospodarką materiało 
wą i surowcową. Zgodnie z 
wytycznymi Komitetu Central 
nego PZPR, który w pierw­
szym kwartale br. podda a­
naUzie te zagadnienia, "Ka­
mienna" aktywnie włącza się 
w te sprawy, ponieważ po­
prawa gospodarki materialo­
wej i surowcowej dot czy 
przede wszystkim przedsię­
biorstw, które produkują wy 
roby• materiałochłonne. Nasz 
z&ldad również zalkzany jfj;t 
do .llakł.adów o produkcjJ mate 
riałochłonnej - a to dlatego, 
że w układzie kosztowym 
materiały stanowią olwło 60 
procent kosztu wyrobu 
jesteśmy tymi sprawami moc 
no zainteresowani. 

Z początkiem sty<:znia br. 
zostały powołane dwie ko­
misje: jedna - której zada­
niem jest opra.cowanie spraw 
związanych z konstrukcją i 

· technolo~ią produkowanych 
wyrobów przewodniczą-
cym tej lromisji jest mgr. 
inż. Andrzej Wątek, kierow­
nik clizielu technologic?.nego. 

Druga komisja - której za 
daniem jest rozpracowanie 
zagadnień z Uikresu ekonomi 

ki przedsiębiorstwa ,_ pract1 
je pod przewodnictwem mgr 
Marii Truskolaskiej - kie-' 
rownika działu ekonomiczne­
go. Komisje te pod nadzo­
rem dyrektora d.s. ekonomicz 
nych, - opraoowaly progra­
my działania w zakresie po­
prawy gospodarki materialo­
wej surowcowej i magazyno­
wej na la·ta 1973-75. Program 
ten został przedstawiony do 
oceny na konferencji d.nia 19 
stycznia br. Wszystkie zagad­
nienia, p<;ruszone w pr.pgra­
mie, zmierzają do obniżenia 
wagi wyrobów, ponieważ wy 
roby :>anitarne "Kamiennej" 
są obecnie cięższe od produ­
kowanych w innych krajach 
wysoko rozwiniętych przemys 
łowo. Istnieje więc realna 
m'Jż.liwość obniżenJ"a wa.gi 
wan.'ly, zlewozmywaka, zle­
wu, .a także autoklawów l 
parownl.c. W tym tak.resie 
.,Kamienna" J t w •stani 
uzyskać poważne o zczę4noś­
ci materl lowe przy jedno­
czesnym obniżeniu ~ztu• 
tych WYTQbóW. 

Dział lność z s 
służy całej załod e 

Wprowaduoni.e now~o ty· 
pu zlewozmywaka .,Ludwik" 
daje możliwość uzyskan.la o­
szczędności około 21:5 procent 
żeliwa w ato unitu do zlewo­
zmywaka poprzednio produ­
k.ow neg , co przyniesl ~tekt 
w gr nkach 400 ty&. d rocz­
nie. Wprowadzenie tworzyw 
sztuc7.10ych na wykonywani 
króścy do zlewów i z.lewo~ 
z.my-\vaków również może dać 
powatżne oszczędności rzędu 
około 150 ton żeliwa rocmie, 
co poz.woli o 500 tys. zł ob­
niżyć kos:hl-y materi.ąlowe. 

Wiele •praw d'Otyczy rów­
nież gospoda,.)d magazyno­
wej. RozPQC~IIśmy porządko 
wanie goapodaJ>ki materia~o­
wej od uporządkowa.nia gos­
podarki maga-zynowej. Spra­
wą tą zajęliśmy &ię już w 
połowie 1972 roku l przez u-

Koło ZMS przejaWia oży­
wioną działalność nie tylko 
w zakresie spraw gospodar­
czych, lecz także społeczno­
wychowawczych" organizacji 
życia kulturalno-oświatoweg<> 
i wypoczynku po pracy. Do 
ZMS należy c-kolo 90 mło­
dych pracowników ,.Kamien­
nej", ale cala młod~ież bie­
rze udlliał w imprezach l 
akcjach Inicjowanych przez 
ZMS. 

- Obecnie prowadzimy ak­
cję pod nazwą "Index Fol­
ska 2000", - powiedziała kol. 
Wiesława Rozdoba, pełniąca 
obowiązki przewodniczącej 
zarządu kota - w zastęp­
stwie przewodniezą~ego An­
drzeJI Gner()rezyką, który 
wta$nle pr7;ębywal n urlo­
pie. ~ Nav.a or&anl,..acja 
skladl &ię 1! 5 kół. Znajdulll 
się one w biurze, w wyd~lale 
elektryezn)'tn, remontoWYm, 
kwasoodpornym l w odl wnl. 
AmbicJą kał:deto członka 
ZMS jest zdobycie .,1nde1uu", 
któr;o jest wkładką do leal· 
tyrnacji e~łQnkowaklej. W 
"lndęksi(!11 bqdĄ 1.apiaywane 
n<>ty Qdno.tnl.e ud:r.lalu dłłn -
go członkil ZMS w c1wnaeb 
społecznych i p~ukcyjnyc:h, 
podn011~lu kw llfikacjl " -
wodowych, $~olęnlu odeoto­
gicznym ito. Jestdmy prze­
kooant, te ~ b1egi m czasu 
o taki "I'!'Ideks" ubieg ć się 
będą wszyscy młod~i pracow­
nicy, także nie należący do 
ZMS. 

- Czy koło ma jut plan 
działania na 1973 rok? 

- Plan jest bardzo ob­
szerny. Zaplanowaliśmy mię­
dzy innymi urządzenie tur­
nieju młodyeh mistrzów te­
chniki oraz "akcję krajo­
braz". Ma ona na celu r.rea­
lirowanie jakiegoś zobowiąza 
nia związanego 7. obchodzo­
ną w tym roku 50 rocznicą 

prawo warunków aocJalno­
bytowycb. I tak np. w ra­
mach inwestycji przedsię­

biorstw wybudowany zosta­
nie nowy budynek !JOCjalny 
dla wydziału remontowego, 
budynek mieszkalny na 70 
miesżkań o standarcle od 
M-1 do M-5. Poz.a tym uru­
chomiona będzie kanall~acja 
stanowisk roboczych oraz po 
mieszczeń w odlewni, oczy­
szculni l emalierni. OEK 
uc;estniczy~ teź będzie w 
inwestycji wspólnej - budo 
wie międzyzakładowego 

przedszkola i międ.zyzałado­

wego ośrodka wypoczynku w 
Ę.ołobrzegu. 

W c!alszym eht~u będzie 
sakład świadczył na rzecz 
pracowników w złkre.sie o­
chron oso bj.stych i odtie.i:y 
roboczej. Należy zaznaczy~. 

że opracowany przez komis­
ję zakładową terminarz: uży 
walności ubrań roboczych i 
ochron osobistych nie zost;aJ 
dotychczas zatwierdzony. Za 
kład działając na rzecz po­
prawy warunków pracy za­
łogi w indywidualnych wy­
padkach stosuje normy u­
brań ochronnych i robo­
czych wg tymczasowego ta­
ryfikatora. 

powstania miasta Skartyska. 
Najpierw zamierzamy podjąć 
czyn społeczny na rzecz na­
szego zakładu. Dla populary­
zowania prubiegu "Indeksu" 
wykonana zostanie gablotka 
przed wejściem do zakładu. 
Koledzy z wyd~ialu remon­
towego obiecali zająć się tą 
sprawą. Będziemy mieli ład­
ną gablotkę, oczywiścle oś­
wietloną. Przyjęliśmy także 
patronat nad radiowęzłem 
zakładowym. Powstal już ze­
spół redakcyjny, który przy­
gotowywać będzie audycje. 
Radlowęzet jest ważnym czyn 
nikiem propagandy w zakła­
dzie i wykorzystamy go w 
miarę naszyc-h możHwości. 

- Wypada tylko pogratulo­
wać tylu inicjatyw. Zwłasz­
cza, źe ZMS-owcy dotrzymu­
ją słowa, czego dowodem są 
cenne zobowiązania zreą.lizo­
wane w IV kwa.rtale ub. ro­
ku. Mlędzy inymł młodzież 
rozładowała transport piasku 
formierskiego, ścianek do zle­
wozmywaków itp. Teraz wy­
pada zadaiS pytanie - a co 
po pracy? 

- Mamy klub odlewnika. 
Kierowniczką została wice­
przewodnicząca koła ZMS w 
wydziale aparatury, kol. Ewa 
Skuza. Widzimy więc, że 
ZMS zdobywa sobie coraz to 
nowe pozycje w zakładzie. 
Rozwój naszego kola zawdz..i«; 
C7.<lmy stalej opiece rgani­
zacji partyjnej, a szczególnie 
I sekretarza, tow. Szymań­
skilego i dyrektora naczelne­
go inżyniera Janusza Groji. -
Dziękujemy za tą opieke, 
życzliwe rady i pomoc, a tak 
że prosimy - nadal nie za­
pominać o nas ... 

O tym, że organizacja par­
tyjna nie zapomina 9 mło­
dzieży, świadczy rola, jaką 
młodzie2 odgrywa w "Ka­
miennej". Jest doceniana w 
pracy zawodowej i społecz­
nej. Warto zanotować. że 
wiceprzewodniczącym Zarzą­

du MieJskiero ZMS został 
aktywista .,Kamiennej", tow. 
Borowiec, a obecnY )Jl'zewod­
nlczący koła zakładowego 
tow. Grzegorczyk otrzymał 
skierowanie na półroczn~ 
szkołę polityczną w Katowi­
cach. 

N a naradzie w spr wle po­
prawy eospodarkl materiało­
wej poza wieloma wnioskami 
zgłoszonymi przez pracowni­
ków na stanowiskach kierow­
niczych, bardzo ciekawe wnios 
ki przedłożyli pracownicy pro­
dukcyjni. Dla przykładu: Jan 
Lultawski z emalierni zwrócił 
uwagę na możliwość uzyska­
nia poważnych oszczędności 
przy emaliowaniu wyrobów. 
Na przerobie emalii niszczy 
się jej dużo. Gdyby odpowied­
nio obudować stanowisko ema 
lierskie, około 150 kg emalii 
można by użyć do produkcji. 
Poza tym poważną sprawą 
jest maJowanie wyrobów. o­
becnie pracownice malują 
pędzlem, co jest metodą pry­
mitywną i przestarzałą. Dlate­
go powinno się wybudować 
jajk najszybciej malarnię i sto 
sować malowanie przy użyciu 
sprężonego powietrza. 

Równie interesującą propozy 
cję zglosił Eugeniusz Jarosz z 
modelarni. Poru!iZYł on sprawę 
produkowania drążków do zle 
wozmywaków. Tarcica, jaką za 
kład otrzymuje do produkt:ji 
tych drążków jest za gruba, co 
powoduje duże odpady. Prócz 
tego tarcica ta jest w klasie 
III i IV. Gdybyśmy otrzymy­
wali tarcicę w klasie II, dalo­
by to możliwość zmniejszenia 
odpadów l w ogóle ilości drze 
wa, które zużywa się na te e­
lementy. 

z oddziału aparatury, Sta· 
nislaw Skuza, zwrócił uwagę, 
że skrzynie na kotły 2000 są 

nieodpowiednie. Są za duże i 
dlatego ilość robocizny potrzeb 
na do wykonania formy także 
jest duża. Prócz tego stosowa­
ne wzorniki są niedokładne, zu 
żyte. 

Podczas narady glos zabrał 
także główny księgowy, mgr 
Andrzej Wesołowski l mgr inż. 

wystawie 

Ekspozycja. wyrobów Odlewni i Emalierni "Kamienna". 

porządkowanie magazynów 
zamkniętych zdołaliśmy osiu 
nać dodatkowo około 300 met 
rów kwadratowych p<YW';e­
rzchni magazynowej, a jedno 
czesme materiały te zostaly 
uroż.one według szybkości ich 
rotacji, dzięki czemu możną 
było ulżyć pracy wydawców 
i pracowników magazyno­
wych. 

Jednocześnie pra.cujemy 
ni!Jd tym, żeby w miarę zrne 
cha;nizować procesy załadun­
kowe i rozładunkowe w ma­
gazynie, co z jednej strony 
przyczyni się do ulżenia w 
ciężkiej pracy magazyniera i 
pracownikom transportu, z 
drugiej - magazyn będzie le 
piej wykorzystany i nie bę­
dzie pot.ITZeba tyle powi rzch­
ni, ja.k było wtedy, kiedy bra 
kowało odpowiedniego po­
nądku w ma :z rn!e. Wi te 
t.ię z tym również cs7~n~ó 
materiałów - paniewat do-
tydlcz ni byt!śmy w 
nleni w zystldch mat ·uów 
schow ć do mag !ynu. W 
związ~u 7. tym c~ ć wyrt>­
bów, sz.cze:~ólnie tych otny· 
mvwanych z kooper ej! C1ton 
sole do zlewozmywl!ków ! no 
SI do w nlen), stały n o­
tw rtym powl trzu. Pltnuj -
my na przykład w br. wybu 
dowanie m gazynu •t U z 
j dnQCz ni\ kraj !nią. Prae 
t' moi w konyw ć tylko 
pracownik, dokładnie 7lllłljl\­
cy się na gatunkach stall, wy 
miarach potrzebnych do pro­
dukcji. Wystarczy bowiem, że 
magazynier nie wyda odpo­
wie:iniego materiału, a wyko. 
nany, w produkcji wyrób e­
każe sl później braki , ty\ 
ko z winy maga.zynl~a. kt6· 
ry wydat niewłdciwy mat • 
rial. 

MGR EUGENIUSZ ORZESZ~ 
CZAK DYREKTOR EKONO­
MICZNY 

AndrzeJ Wllłek. t ich wypo­
wiedzi WYnikało, ta do upo-­
rządkowania gospodarki ml­
terialowej i magazynowej włą 
cza się czynnik społeczny -
członkowie Folskiego Towarzy 
stwa Ekonomicznego i Stowa­
rzyszenia Odlewników Pol­
skich. Organizacje te zobowią­
zały się przeprowadzić analiz~ 
gospodarki materiałowej pod 
względem opracowanych norm 
obiegu dokumentacji. Jest to 
cenna inicjaytwa, ponieważ od 
obiegu dokumentacji i prawi-, 
dłowych instrukcji w dużym 
stopniu zależy porządek w 
przedsiębiorstwie i właściwe 
kierowanie tymi sprawami. 

Narada była bardzo udana, 
ponieważ zgłoszone konkretne 
wnioski pozwotiły wzbogacić 
uprzednio opracowany pro­
gram poprawy gospodarki n:a 
teriałowej. Stąd wniosek, ze 
dyskusja z. załogą przynosi 
wiele korzyści. 

ólne Dla w 
dobra 

Swiadczenia na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia 
mogą być deklarowane in­
dywidualnie w v,rysokości do 
0,5 procent zarobku netto. 
To nie są wysokie składki, 
ale przy masowym deklaro­
waniu przez pracowników 
wszystkich zakładów - pow­
stanie poważny furulusz. U­
możliwi to poprawę obecne­
go stanu WYposażenia służby 
zdrowia. W Skarżysku, szpi­
tal miejski i przychodnie są 
bardzo przepełnione, popra­
wa w tym zak.resie jest ko­
nieczna. Flanuje się do koń­
ca 1975 roku rozbudowę szpi­
tala miejsiGego kos-ztem 25 
milionów zł, dzięki czemu u­
zyska się dodatkowo ponad 
200 miejsc. Pr6cz tego kon­
tem 1,2 miliona zł wybudo­
wany zostanie szpitalik przy 
"sanepidzie''. Po 1974 roku 
planuie liię bt•dowę ośrodka 
zdrowia na o ie1lu Bór kosz­
tem 3 mln z.ł, budowę mię­
dzyzakładowej orzychodnl 
przemy11low~j w Dolnej Ka­
miennej - za 6 mln zł ( 
przycnodni s~jalistycznef 
dla dzieei w wieku z.kolnvm 
- t~k1e kosztem 6 mln zł. 

Nasze zobcwiaz.anin na 
rzecz Nar0doweg1 F'llnduszu 
Ochrom· Zdrowia w powat­
n ·m stopT!iu orzyczvnia się 

do poprawienia syt.u eji w 
tym zakres!e w Skarży ku, 
bo wiemy, że z tym wypo­
sażeniem nie je t u na" naj­
l~:miei. Dl tNro '"I:ZY'H'v tJr<~­
cownłrv powinni p~dpl~al' clł" 
klarac.Ję pr7:ekaZ'.rw:mla o 5 
p-:-oc. z:tr3bku, ~dvz .ieo;t ło 
dla na.szego w pólnego do­
bra. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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r owe sukcesy ... Kape.la przygrywa 

' CZLONKOWIE TKKF u­
czestniczyli w spartakiadach 
.z.imowej i letniej. Imprezy 
i zaw<>dy organizowane były 
między wydziałami oraz mię 
dzy zakladami metalowymi 
woj. kieleckiego, w ramach 
spartakiady zorganizowanej 
przez Zarząd Okręgowy ZZM. 
W tenisie stołowym I miej­
sce zdobyf Ce~ary Kleczaj, 
II Andrzej Wesołowski, Ul 
Edward Nowak. 

W rozgrywkach szacho-
wych zwyciężył Mateusz Ko­
peć, przed Stanisławem Me­
jem i Jerzym Kałużyńskłm. 
W rozgywkach kometki, któ­
re odbyły się w sali szkoly 
nr 4, I miejsce zdobył Mie­
ezysław Dąbrowski, II Sta­
nisław Smoliński, 111 Szcze­
pan Płusa. W brydżu sporto­
wym l miejsce zdobył Tade­
usz Kabała. U Stanisław Mej, 
Ul Krzysztof Rzeszowski. 

W spartakiadzie letniej re­
prezentanci "Kamiennej" u­
czestniczyli w szeregu dyscy­
plin rozgrywanych na 
szczeblu okręgowym. Mleczy­
sław Dąbrowski zdobył 4 
miejsce w woj. kleleckim w 
11koku wzwyż, trzecie miejsce 
zdobył Krzysztof Rzeszowski 

w biegu na 100 m. W kon­
kurencjach kobiet startowały 
m.in. Irena Przyjemska, Gra­
żYna Bieńkowska, Wiesława 
Rozdoba. Ewa Skuza. Lidia 
Gruszczyńska, Janina Boro­
wiec. 

Przeciąganie liny jest sil­
ną konkurencją zespołu "Ka­
miennej". Najbardziej wyróż­
nili się Józef Klernos, Zyg­
munt Spadło, JuUan Wdowik, 
Bogdan Maj~wski, Edward 
Pląsek, Cezary Marzuchow­
ski, Wacław Kowalik. W spar 
takladzie międzyzakładowej 

. - zespół OEK zajął drugie 
miejsce w woj. kieleckim! 

Do ciekawych imprez spor­
towych zaliczyć trzeba me­
cze w piłkę nożną l szachy 
z repre~entacją • Komendy 
Miejskiej MO w s::1rżysku. 
W obu dyscyplinach były 
wyniki remisowe, w piłce 
nożnej 4 :4, w szachach 2 :2. 
W drużynie piłkarskjej wystą 
pili: Andrzej Lyżwa, Edward. 
Nowak, Andrzej Wesołowski, 
Jerzy Gruszczyński, Stanisław 
Soszyńskl, Stanisław Smoliń­
ski, Jerzy Boguckl, Andrzej 
Kurpeta, Ryszard Matynia. 
W siatkówce w spartak>iadzie 
międzyzakładowej OEK re-

Drużyny kontroli technicznej wydzia!u aparatury rn-zed 
zawodami w przeciąganiu· liny. 

Jeż li ich er · k p moi e 
wczasy 1 o on1e 

na medal 
Kolonie letnie w ub. roku 

były zorganizowane w inter­
nacie zasadniczej szkoły m e­
chanizacji rolnictwa w Hru­
bieszowie. Był to ośrodek cał­
kowicie przygotowany na 
przyjęcie dzieci. Odpoczywało 
tu 300 dzieci na dwech tur­
nusach. Kolonie w roku 1973 
będą zlokalizowane w tym sa­
mym miejscu. Warunki po­
prawią się, ponieważ wybudo. 
wane zostało asfaltowe bois­
ko. Również liczba dzieci zo­
stanie bez zmian. 

Dla Skarżyska 
i dla siebie 

Kol<> ZMS zadeklarowalo 
wiele godzin prac społecznie 
użytecznych dla uczczenia 
50- lecia Skarżyska. Chwali 
się taka pracowitość/ Z dru­
giej strony - kolo TKKF ma 
rzy o kilku kajakach na zale 
wie na rzece Bernatce. Teraz 
jest już dogodny dojazd auto 
busami MPK (wyasf'!1towa­
no drogę). No, może jeszcze 
przydalby się rower wodny. 
Pomyśmy - jak by to bylo 
przyjemnie odpoczywać latem 
nad wodą! Tak, na zakup ka 
jaków i Toweru może by się 
nawet znalazly fundusze, ale 
przecież sprzęt wodny trzeba 
na noc chronić przed kradzie 
żą lub zniszczeniem. I dlate 
go warunkiem niezbędnym 
jest postawienie choćby pro­
wizOTycznego hangaru na ka 
jaki. Taki hangar - to nic • 
innego, jak drewniany barak 
o niewielkich wymiarach, by 
le zmieśctly się pionowo( je­
den nad drugim) na specjal­
nych drabinkach ulożone ka­
;aki. 

W IOSEK: jeżeli Z'11S-owcy 
c1lcą co$ zrobić w czyn:e spo 
lecznym, niech przy pomocy 
u:ladz miej kich t TKKF za­
troszczq s1ę a ta'ld hangar! 
A może ze spóldzielczościq 
pra.cv1 

. Chcemy, aby tak jak w 
ub1egłym roku - powiedział 
kierownik działu socjalnego, 
p. Plo-tr Wojciechowski 
dzieci wróciły z kolonii, zado­
wolone, zdrowe i opalone. Już 
teraz prowadzimy szereg prac 
mających na celu polepszenie 
warunków na koloniach. Dzie 
ci dowieziemy autobusami 
PKS, w skład kad·rY wycho­
wawczej wejdą dobrzy nau­
czyciele, wyznaczeni przez Wy 
dział Oświaty. Poniew.aż jesteś 
m y bardzo zadowoleni z per­
sonelu pedagogicznego ub. ro­
ku, ch'Cemy, żeby jeszcze raz 
opiekę nad naszymi dziećmi 
im powierzyć. . 

- A co z wczasami · dla ro-
dzin? , 

- Wczasy organizujemy w 
zakładowym ośrodku wypo­
czynkowym w Stegnie Gdań­
skiej. Odbędzie się 7 turnu­
ISÓW po 60 osób, czyli w sumie 
420 osób. Sezon wczasowy roz 
poczynamy trochę wcześniej, 
bo od 15 czerwca, a ostatni 
turnus skończy się 9 września. 
Wyżywienie podobi€. jak w ub. 
roku według . stawki 35 zł na 
os-obę (wyłącznie na produkty 
żywnościowe), ponieważ wszy­
stkie inne koszty pokrywa za 
kład. Do dyspzyocji wczasowi­
czów przewieziono sprzęt spor 
towy, telewizor; radio z adap­
terem itp. Dla dzieci karuze­
le i huśtawki. Specjalinie dla 
organizacji działalności spor­
towo-rozrywkowej angażuje­
my w br. wykwalifikowanego 
praeownika k.o. Będą organi­
zowane także wycieczki, za­
bawy sportowe, imprezy -
żeby wypoczynek nie polegał 
wyłącznie na plażowaniu, lecz 
stał się wypoczynkiem aktyw­
nym. 

- A jeieli ole dopisze po­
goda? 

- Musimy nap~·ać do Wi­
cherka. on ma bardzo szerokie 
znajomości (zna go ~ała Pol­
~ka), może nam załatwi pogo­
de ... 

246 Prasowe Zakłady Grafi-
czne Kielce. P-1 

prezentowali: Marla Smollń· 
ska, Ewa Skuza, Wiesława 
Rnzdoba, Elżbieta Wagner, 
Teresa Zagdan, Bronisława 
Gromnic~.a.. Danuta Dorob­
czyń:;ka, :Małgorzata Wiehia.k, 
Janina Borowiec, Grażyna 
Bieńkowska, Irena Przyjem­
!lka. 
Ogółem w startach uczest­

niczYło ponad 200 pracowni­
ków. Ponieważ znaewa część 
załugi jest pracownikami do­
jeżdżającymi do zakładu -
liczba ta jest pokaźna. Zor­
ganizowanie spartakiady za­
kładowej było możliwe dzię­
ki pomocy adminitsracii i 
rady zakładowej. Do najbar­
dziej czynnych organizatorów 
należą: Stanisław Soszyń-
skl wiceprzewodniczący 
TKKF, Stanisław Smollński, 
Adam Nowacki, Mieczysław 
Dąbrowski. 

Zespól muzyczno-wolćaln'JI ,.Kamiennej" uloienmkowal swq 
działalność aT!ystycznq w stronę folklOTu Ziemt Kieleckiej. 
Dlatego też przyjql 114ZWę kapelf ludowej. Zespól z dużym 
powodzeniem występowal 114 wielu koncertach, także to 
miejscowościach, w których Z<lmie:~zkJ.&jq pracownicy na­
szego zakładu. Na zdjęciu: występ w Chlewi-skach. 

DYREKCJA I KLUB TECHNIKI I RACJO~ALIZACJl 
PRZY ODLEWNI ZELIWA I EMALIERNI "KAMIEN­
NA" W SKARŻYSKU-KAM. OGLASZA 

na najaktywniejszego racjonalizatora w zakresie zmniej­
szenia zużycia stali, żeliwa, metali kolorowych, drewna. 
W zakres konkursu wchodzą wszystkie projekty wyna­
lazc ~t. któr~ mają wpływ na zmniejszenie zużycia wy­
żej wymienionych materiałów. 

W konkursie mogą brać udział wszyscy pracownicy 
zakładu. 

Konkurs trwa od l.I.1973 do 3l.XII.1973. 
Do konkursu dopuszcza się wszystkie projekty zgt;;­

szone w wyżej p<>danym terminie w Komórce Wyna­
lazczości, których stosowanie obniży materiałochłonnos~ 
produkowanych wyrobów lub zużycie materiałów po­
mocniczych. 

Kierunki tematyczne do opracowania projektów 1 

- rozwijanie produkcji lub stosowanie materiałów o 

«lub na ,..iarę 
anibicji młodzieży 

wyższych własnościach użytkowych i jakościowych, 
- zastosowanie materiałów umożliwiających obniżenie 

clęiaru wyrobów, 
- opracowanie materiałooszczędnych metod produkcji, 
- stosowanie pokryć ochronnych wyrobów dla zmniej-

szenia strat w wyniku korozji, 
- urł fikacja sto5owanych materiałów, półwyrobów, pod­

zespołów i części, 
- zastosowanie odpowiednich sposobów przechowywa­

nia l przewozu materiałów i wyrobów. 
Ustala 11łę łrzy nagrody główne, oraz trzy wyróżnienia. 
Dla otrzymania pierwszej nagrody należy uzyskać ob-Co się dzieje w ·Klubie Od· 

lewnika'l Na charakter dzia­
łalności tak potrzebnej zało­
dze placówki kulturalno-oś­
wiatowej wpływa lokalizacja. 
Klub znajduje się w budynku 
,zarządu zakładu, na terenie 
zamkniętym. Dyrekeja zezwa­
la na wejście po godzinach 
!Pracy, ale m:mo wszystko to 
111ie to samo-, gdyby Klub był 
otwarty dla wszystkich, nie 
tylko pracowników "Kamien­
nej". 

Dla prac<l'Wllików wyświe­
tlane były filmy techniczne z 
zakresu odlewnictwa. Inicja­
torem wyświetlania 1ilmów 
jest przewodniczący Klubu Te 
chniki l Racjonalizacji, mgr 
i·nż . Marek Wolski. Obecnie 
przyg.otowane jest wspólnie z 
kołem ZMS · spotkanie z by­
łymi członkami Związku Wal­
ki Młłodych. 

członkach tego byłego zespołu, 
który uczył się grać na za­
kładowych instrumentach. Po­
rzostała natomiast kapela lu­
dawa - jedyny i bardzo ory­
ginalny zespół muzyczny, ja­
kiego nie ma żaden zakład w 
woj k ieleckim. Kape1a stano­
wiła trzon ekipy artystycznej, 
która dawała liczne koncerty 
w Klubie i miejscach' zamiesz 
kania prnoowników dojeżdża­
jących. Koncerty te pod naz­
wą· .. z wizytą u was" cieszy­
ły się wielkim powodzeniem. 

Propozycja Klubu: Należy 
reaktywować teatrzyk małych 
form, w rodzaju · ·,,Arafury", 
kabareciku. DK, którego człon 
k iem pyła obecna kierownicz­
kae kll).bu. Przydałoby się kil­
Ka -pod 'rząd wie(:zorków ta­
nec~ny.c;h, , połączonych z kon­
Ikursami typu "zgaduj-zgadu­
li", spotka!1iami z "ciekawymi 
iudźmi" - literatami, dzien­
nikarzami, aktorami, plastyka 
mi, projekcjami atrakcyjnych 
filmów... ,,. · ' ' 

Kiedy.. mowa o filmie -
warto %ałożyć amalorski klub 
filmowy. Przecież Klub ma 
je~cze z .ubieglę~o roku 40~ 

tys. złotych, zakup kamery 
i urządzeń pomcniczych to 
właściwie wydatek drobny. 
1\lożna "kręcić" fUmy z życia 
2a.kładu l załogi, notować waż 
niejsze wydarzenia, a hkże 
choćby zawody sportowe, me­
cze pilili nożnej, przeciąganie 
liny. Tworzenie filmu jest za­
jęciem pasjonującym - i nie­
wiele .kosztuje pieniędzy. A 
jaka przyjemność i atrakcja 
- wyświetlanie własnel(o fil­
mu podczas lokalnej, Uikłado­
wej uroczystości! 

W Klubie powinny być ty­
godniki ilustrowane, nagrania 
magnetofonowe najmodniej­
szych piosenek i oczywiście te 
lewizor kolorowy. Obecnie ko­
sztuje tylko 10 tysięcy. 

O to, jaki ma być Klub, po­
wi.nni postarać się ci, którzy 
chcą z niego korzysta~. Prze­
de wszy;stkim są to młodzi 
10racownicy "Kamienei". Mogą 
liczyć na pom~c dyrekcji, or­
gani'Zacji p~rtyjnej i rady za­
-kładowej. Ale nikt nie będzie 
młodzieży wyręczał. Trzeba 
więc inicjatywy, pomysłów -
i wytrwałości. Taki bedzie 
Klub - jaki stwo:-zy mło­
dzież. 

niżkę materiałów wartości minimum 250.000 złotych, 
drugiej nagrody - 150.000 złotych, trzeciej nagrody 
100.000 złotych, wyróżnienia - 50.000 złotych licząc w 
skali roku. 

Ilość zgłoszonych l zatwierdzonych projektów dających 
powyższy efekt nie ogranicza &ię. 

W zakres konkursu nie wchodzą projekty, których 
realizacja wymagać będzie nakładów inwestycyjnych. 

P rzy projektach zbiorowych do konkursu kwalifiko­
wać się będą tylko ci pracownicy, których procentowy 
udział (wg podziału wynagrodzenia na karcie zgłoszenia 
projektu) osiągnie wyżej podane warunki. 

NAGRODY: 

I nagroda w wysokości 4500 złotych 
II " 3500 

III " " 2000 " 
trzy wyróżnienia po 1000 złotych. . 

Jeżeli więcej racjonalizatorów spełni minimalne wa­
runki do uzyskania w. wymienionych nagród, o kolej­
ności miejsca decydować będzie wysokość oszczędności 
materiałów. Przykład : uzyskana oszczędność 300.000 zł 
- pierwsza nagroda, uzyskana oszczędność 250.000 zł 
- druga nagroda. 

Projekty zgłoszone w ramach konkursu wstaną roz­
patrzone do końca I kw. 1974 roku. 

Nagrody i wyróżnienia wręczy Dyrektor Zakładu w 
I kwartale 1974 r. przy udziale załogi. 

W wypadku niespełnienia przez uczestników konkur­
su warunków dla otrzymania nagród głównych, Dyrektor 
Z;~klad,u. może w razie potrzeby niElwykorzystane kwoty 
PH_ę~q~cz.v:ć pa Jtag_x:p,dJ' niższeg~ stoi)n)ą. . -· 

B1BLIOTEKI są d•wie: tech­
niczno-ekonomiczna • i litera­
tury pięknej. Czytelników po­
nad stu, zakupywane są no­
wości wydawnicze... ale w 
dzie<lzinie czytelnictwa Klub 
ma konkurenta w po;;.taci 
Miej,skiej Biblioteki Publicz­
Qej, znajdującej się w odleg­
łości chybą 50 metrów. Oczy­
wiście tam jest znacznie wię­
kszy wybór książek i. cza~o­
pism. O ile księgozbiór litera­
tury pięknej jest dubl<>Wa­
niem działalności pobliskiej 
Bibli~teki Publicznej, to Ina­
czej przedstawia slę sprawa 
~rkiestry dętej. Orkiestra za­
łożona została jeszcze przed I 
wojną światową, rozwijała się 
w lata{:h międzywojennych, 
a nawet do lat nam najbliż­
Gzych. Ale - tak się złożyło, 
że kapelmistz:z przenió;ł się 
do wieczności, muzycy przesz:. 
li na emeryturę i skład zo­
stał poważnie zdekomnletQ­
wany. A nastPoców - n ie ma. 
Młodzież upodobała sobie ~gi­
tary i inne "modne" instru­
mentv, kto by • tam · chciał 
dmuchać w trąby ... I tak oto 
zakończyła si~ chlubna histo­
ria zakładowe] orkiestrv. 

~ ... A·ktyw.ny odpoczynek OCENA WYNIK()W KONKURSU 

Nag:-xly przydziela Dyrektor Zakładu w oparciu o o· 
pinię rozszerzonej Zakładowej Komisji fiYnalazczości. 
Komórka Wynalazczości dostarczy na posiedzenie Ko­
misji na&tępujące materiały: · 

Z Innego względu zniknął z 
estrady młodzieżowy zespół 
muzyczny: skaptowany został 
przez WSS i młodzi .zamiast 
w swoim klubie. przygrywają 
w restauracji "Kosmos". Fakt 
ten nie najlepiej świadczy o 

TEORIA I PRAKTYKA 

- Mamusiu, co to je.~t 
teoria i praktyka? 

- Teoria, to jest jak ta­
tuś mówi że, wyskoc,zy tyl-

~ ko na pól godziny, żeby na 
pić się piwa. A ptakty1c'l, 
t<> jest kiedy wraca 114d 

ranem ..• 

JAN SZTAUDYNGER 

FRASZKI 
CZCICIEL ŻONY 

Tak bardZo żcmę aza110wal, 
że aż inne fatygował. 

PROSBA O TAKT 

Dziewczyno, bądź pelna taktu, 
Nie rób tragedii z jednego 

aktu1 

PRAWO NIEZLOMNE 

Aby kobiety gubić, 
TTzeba kobiety lubić. 

KOREKTA PRZYSLOWIOWA 

N a.tura ci4gnie wilka do lasu, 
N11. staro§ć tylko od czasu, do 

czasu. 

MODLITW A POLAKA 

Przed Twe oltarze zano.sim 
blagani e: 

Niech każda d'Jicha patykiem 
się stanieJ 

.Spora grupa pracowników 
O;EK ~est zapalonymi w~dka­
rzami, członkami Pzw:· Sek­
cja PZW "Kamiennej" zyska­
ła bardZI:l ·wysoką ocenę wład-z 

' 

.JE2ELT .• : 

Sfef do nowo przyjętego 
• prac(}wnika: • 

- Jeżeli będzie pan wy. 
trwale i solidnie pTacowal 
osiem godzin dziennie, ma 
pan szansę zostać kierow­
nikiem i ·pracować dwana­
śĆie godzin dŻiennie ... 

2LE. SIĘ CZUJĄ 

Kowalski i B i lski uzgod­
nili ze sobą; że przest·aną 
pić. Na wniosek Kowal­
skiego pTzyjęto tv umowie· 
postanwienie że zostawią 
butelkę żytniej 114 wypa­
dek, gdyby który z n ich za 
chorowal. Po trzech dniach 
do· Kowalskiego przycho­
dzi BUski. 

- Słucha;, dziś baTdzo 
źle się 'czuję ..• 

...._ Za późno, mój drogi, 
- od.powiada ·Kowalski. -
Ja· już wczOTaj bylem cho­
ry ... 

- 2le z motml oczami, 
panie doktorze. Od tygod­
nia nie widzialem kielisz­
ka wódki. 

organizacyjnych za organizo­
wanie przyjemnego i zdrowego 
wypoczynku dla pracowników. 
Drugą, ważną dziedziną, za 
którą stawia się koło OEK za 
wzór - są wyniki sportowe. 
~racownicy OEK tradycyjnie 
uczestniczą w zawodach woje· 
wódzkich l ogólnopolskich 
zajmując czołowe miejscal 

Nic dziwnego, fe w tym ro­
ku zostanie . zrealizowany po­
stulat wę.dikarzy OEK o po­
dziale skarżyskiego koła: jed­
no miejskie, drugie Zakładów 
Metalowych. Koło z .. Kamien­
nej" organizuje wiele wycie­
czek, zawodów, prowad-zi inten 
syw.ną działalnoś~ i dlatel!o 
podział fest w pełni uzasad­
niony. Praokty>eznie biorąc 
podział istn iał już szereg lat, 
ale do.pi~ro teraz został ~ank. 
cjonowany. Wszystkim WPdka­
rzom . życzymy sukcesów i 
przyjemnego wypoczynku! 

DOBRY ZART 
TY TfA ''7ART 

KARA 

. • Więzień zwrae~ się do 
nowego kolegi w celi: 

- A ciebie Z<l co zam­
knęli? 

- Za to, że lubilem cho 
dzić po wesel.ach. 

- Dziwne. To przecież 
nte jest kaTalne? 

- Tak, ale ja za każ­
dym razem występowalem 
w roli pana młodego. 

JAK PIORUN-. 

Ż0114 z zainteTesowaniem 
przygląda się, · jak jej m1ż, 
usiluje wbić w ścianę 
gwóźdź i mówi: 

l. zgłoszenie projektu, 
2. dęcyzję Dyrektora Zakładu o przyjęciu projektu do 

realizacji, ' 
3. arkus-z wyliczenia efektów, 
4. harmonogram realizacji projektu dla projektów nie 

wprowadzonych do produkcji lub kartę zastosowania 
projektów wdrożonych, 

5. zestawienie projektów z rozliczeniem dla każdego u­
czestnika konkursu. 

Uwaga! 
Przy ocenie projektów zgłoszonych w ramach kon­

kursu nie będą brane pod uwagę ugraniczenia wynika­
jące z Ustawy z dnia 19 października 1972 r. o wy­
nalazczości (Dz. U. Nr 43 poz. 272) oraz Rozporządze­
nia ftady Ministrów z dnia ll.XII.1972 r. (Dz. U. Nr 
54 poz. 351) art. 93. 
N.iezależnie od nagród przewidzianych regulaminem, 

proJekty wprowadzone do produkcji wynagradzane zo­
staną zgodnie z przepisami prawa wynalazczego. 

W sprawach nieuregulowanych niniejszym regulami­
n em konkursu, mają zastosowanie odpowiednie przepisy 
prawa wynalazczego i przepisy Kodeksu Cywilnego. 

- Mlotek w twoim rę­
ku jest jak piorun. 

- Zawsze tak jest, ;ak 
się do czegoś zabiemm, -
odpowiada dumnie mąż. 

- Co innego mam na 
myśli: otóż ptOTun nigdy 
dwa razy nie trafia w to 

_ samo miejsce. 

ROZNICA 

Dwa; panowie roZ'nUlwia. 
jq o kobietach. 

- Slyszalem, że podob­
no blondynki są z chara­
kteru o wiele łagodniejsze 
i bardziej wyrozumiale, 
niż brunetki. 

- Nie mogę się z panem 
zgodzić. Moja żona byla 
brunetk!J, teraz jest blon­
dynkił i żadnej różnicy nie 
zauważyłem. 

PRAWDA 

Powiedz prawdł, o­
żeniłeś się ze mną z mi!o­
ści. czy z rozsądku? 

- Oczywiście z milości! 
Gdybym byl TOZsqdny, zaw 
sze pozostalbym kawale­
Tern. 

OBNIŻKA 

20NA: W zeszlym roku 
mówileś mi, że jestem dla 
ciebie najdToższa, a dziś ... 

MĄZ: Trudno, co ja na 
to poradzę. Znowu byla 
obniżka cen. 

'< 
~1 I N I A T U R Y 

Niektórzy męłezyź·nl maj~ to, na co zasłuiyll. Inni s~ ka­
walerami. 

• • • 
Miłość jest Jak studnia: dobme 11 niej się napić, ale ~Ie 

jest w ni~ wpaść. 

• • • 
Miłość Jest Jak defilada wojsko;wa: przechodzi. 

• • • 
Kobiety, które 5lł liWOlennie~~kaml mody mln.l, pragnll 1 

minimum wyci~gn~ć maksimum korzyści. 

• • • 
Kiedy kobieta da el klucz do swego serca, moźesz by~ 

pewien, ie nazajutrz wym!eni11amelr.. 

http://sbc.wbp.kielce.pl




